Nr. 234. 


Sobota, 


14 Października 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracy: 
uliea Czarnieckiego 1. 18. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Have- 
manna |. 9. —- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolna od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziami powiatowymi, sędziów: Jana 
Jachnę w Wieliczce dla Tuchowa i dr, Ed- 
warda Korczyńskiego w Bieczu dla Msza- 
ny Dolnej. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Stanisława Mięsowieza w Ozort- 
kowie do Horodenki i Karola Czekaja w 
Czortkowie do Trembowli, oraz zamianował 
sędziami w sądzie obwodowym w Ozortko- 
wie sędziów: Kustachego Jurczyńskiego, 
Józefa Isakiewicza i dr. Bolesława Ba- 
tora w Czortkowie. 


P. Minister sprawiedliwości nadał nau- 
czycielowi w Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie, Władysławowi Garczyńskie- 
mu, IX. klasę rangi ad personam. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamia- 
nował starszym oficyałem kancelaryjnym IX. 
klasy rangi. oficyała kaneelaryjnego, Józefa 
Świdzińskiego w Kosowie, dla nowou- 
tworzonego sądu obwodowego w Czortkowie; 
nadał posady starszych oficyałów kancelaryj- 
nych w tymże sądzie obwodowym: starsze- 
mu oficyałowi kancelaryjnemu ad personam 
Antoniemu Dworzakowi i starszemu ofi- 
cyałowi kancelaryjnemu, Maksowi Braun- 
steinowi, wreszcie zamianował prowadzą- 
cymi księgi gruntowe IX. klasy rangi, ofi- 
cyałów kancelaryjnych: Jana Bieleckie- 
go w Potoku Złotym, Józefa Bochyńskie- 
xo w Bolechowie, Emila Engla w Przemy- 
ślu i Zygmunta Zabłockiego we Lwowie, 


/ WARSZAWY. 


kier i Macoch. = 
Klęska drożyźniana. — Teatralne otwarcie je- 


(Życie w kontrastach. — Roni 


siennego sezonu: „Grube ryby“ Bałuckiego. 
„Ponad siły" Bjórnsona, — S. p. Franciszek 
Kostrzewski. — Pech arystokracji w sztuce 1 
literaturze, — „Snoby“ p. Maryi Kościelskiej). 


(Dokończenie), 


Stosunkowo blado wychodziły z pod 
ołówka Kostrzewskiego typy arystokratyczne. 
Szczególna rzecz, że ta błękitna krew tak 
trudna jest do zanalizowania i wydobycia z 
niej na jaw w jakichś silnie charakterysty- 
cznych rysach jej składowych pierwiastków. 
Bo.objaw ten powtarza się i w belletrystyce. 


Prenumsgrazata 


zamiejscowa: 
. 32 K, | ćwlarórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 k 70h, 


rocznis . 
półrocznia . 


W Niemczech 3 K 28 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h isiesięcznie. 


f „Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny de Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwisrórocznie . 


rocznie . 5 
I2 K, | miesigeznla . . . 2 


półrocznia . 


Ceny ogłoszeń: Wiarzz petitowy lub jego 
miejace 29 kal. 

Tabelaryczne i liczbowa pe 38 bhal, nada- 
słane po 68 kał., za wiersz lub jego miejsca miary 
potitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączania: Biuro dzienników Sokałowskiege 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rua da Varens. 


wszystkich dla nowoutworzonego sądu obwo- 
dowego w Czortkowie. 


Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
ofieyałów kancelaryjnych: Bernarda Pap o- 
risza, Ignacego Stanisławczuka, Fran- 
ciszka Pasztykę i Feliksa Rosołow- 
skiego z Tarnopola do nowoutworzonego 
sądu obwodowego w Czortkowie; przeniósł 
dalej oficyała kancelaryjnego. Piotra Wil- 
kowskiego z Podhajee i kaneelistę, Men- 
dla Parnesa z Żabiego, obu do nowoutwo- 
rzonego sądu obwodowego w Czortkowie; 
kancelistę Pinkasa Herzoga z Lutowisk 
do Podhajec; — nadał kwieskowanemu kance- 
liście, Janowi Hrycelakowi, posadę kan- 
celisty w Żabiu; zamianował kancelista, ty- 
tularnego wachmistrza 5 komendy żandar- 
meryi, Dmytra Kozaka, dla Lutowisk; na- 
dał systemizowane posady dla nowoutworzo- 
nego sądu obwodowego w Ozortkowie: oficya- 
łom kancelaryjnym: Karolowi Bojakowskie- 
mu, Konstantemu Wierzbiekiemu, Szy- 
monowi Auerhanowi, Sewerynowi Mi. 
chalskiemu, Maurycemu Malawskiemu 
i Jakóbowi HFaustowi, wreszcie kanceliście 
Izakowi Charakowi, wszystkim z Ozort- 
kowa. 


Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Gustawa Mer- 
za, pocztmistrzem w Mszanie koło Barta- 
towa, oraz przeniósł pocztmistrzynię, Klżbie- 
tę Lachowską, z Mszany do Barszczowie. 


Gbwieszezenie 


ce. k. Nalniestnictwa we Lwowie z dnia 13 
października 1911 1. XVII. 13.744/8 oza- 
kazie przywozu do Wirtembergii bydła ro- 
gatego rzeźnego i owiec rzeźnych z niektó- 
rych powiatów politycznych w Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. - 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 października. 


Z koła polskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu zawiado- 
mił Koło polskie Prezes dr. Biliński, że 
zgodnie z uchwałą Koła, powziętą w lipcu 
b.r., zarządziło Ministerstwo skarbu utworze- 
nie w Galicyitrzech nowych filij Banku austr. 
węg., w szczególności w Nowym Sączu, Ja- 
rosławiu i Brodach. 

P. Minister Zaleski w odpowiedzi na 
zapytanie p. Kozłowskiego z ostatniego po- 
siedzenia w sprawie zapomóg dla powiatów 
dotkniętych pryszczycą zaznaczył, że P. Na- 
miestnik przedstawił Rządowi stosowne wnio- 
ski, celem uzyskania podwyższenia funduszu 
zapomogowego, wskutek czego odbyła się 
wczoraj w obecności P. Namiestnika dr. 
Michała Bobrzyńskiego konferencya u P. Mi- 
nistra rolnictwa, na której ułożono plan dal- 
szego w tej sprawie postępowania. P. Mini- 
ster rolnictwa zgodził się już w zasadzie na 
udzielenie wydatnej pomocy i wraz z P. Mi- 
nistrem dla Galicyi dołoży wszelkich starań, 
by Ministerstwo skarbu udzieliło żądanych 
funduszów na zakupienie treściwej paszy, 
odpadków soli i t. d. 

Pp. Starowieyski i Jabłoński 
zwrócili się do Prezydyum Koła, tudzież do 
P. Ministra Zaleskiego z prośbą o wyjednanie 
u Rządu dostaw dla fabryki wagonów i ma- 
szyn w Sanoku, gdzie z powodu braku za- 
mówień muszą nastąpić znaczne wydalania 
robotników, jeśli Ministerstwo kolei nie pod- 
wyższy kredytów na zamówienia wagonów 
nar. 1012 

P. Rauch omawiał sprawę rekursu 
przemysłowca Adlersberga przeciwko orze- 
czeniu Namiestnictwa w sprawie konsensu 
na budowę rafineryi spirytusu w Stanisła- 
wowie. 

P. Minister Zaleski odpowiedział, że 
rekurs znajduje się obecnie w Ministerstwie 


handlu i zapewnił, że sprawa będzie zała- 
twiona według przepisów ustawy bez wzglę- 
du na wchodzące tu w grę prywatne interesy, 

Prezes dr. Biliński podał do wiado- 
mości, że na posiedzeniu przywódców klubo- 
wych zgodzono się jednomyślnie, by prze- 
wodniczącym komisyi budżetowej wybrany 
został członek Koła polskiego. Na stanowi- 
sko to powołany będzie p. Korytowski, 

Dalszą dyskusyę uznano za poufną. Po- 
wzięto wkońcu jednomyślnie następującą 
uchwałę : 

Koło polskie będzie w myśl uchwały 
swej z dnia 5 bm. popierało gorąco sprawę 
polepszenia bytu wszystkich funkcyonaryu- 
szów państwowych, a więc także i kolejarzy, 
nie może jednak z przyczyn zasadniczych 
parlamentarnych i konstytucyjnych przystą- 
pić do rezolucyi, przedstawionej Kołu przez 
p. Stólzla. 

* 

Na wczorajszem posiedzeniu kemisyi 
parlamentarnej Koła omawiano wniosek dr. 
Grossa w sprawie zmiany procedury wybor- 
czej i trybunału wyborczego. Uchwalono po- 
zostawić Kołu decyzyę w sprawie, czy wnio- 
sek ma być postawiony z ramienia Koła, 
czy też nie. 

Prezydyum Koła będzie w niedzielę 
we Lwowie na posiedzeniu sejmowego Koła 
polskiego. 


Rada Państwa. 


PRN 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu dyskusyi drożyźnianej, p. 
Udrzal (czesk. agrar.) oświadczył się prze- 
ciw przywozowi mięsa i bydła z krajów bał- 
kańskich, szczególnie z Serbii, z powodn nie- 
bezpieczeństwa zawleczenia zarazy bydlęcej. 
Stronnictwo mowcy — zapowiedział — gło- 
sować będzie przeciw importowi mięsa ar- 
gentyńskiego, gdyż zarządzenie to jest — 
zdaniem mowcy — bezcelowe i ponieważ idzie 
tu o ustępstwo przed samowolą. Rolnicy — 
mówił p. Udrżal — z całą stanowczością 


zardowna gra w karty i... nowelka z „życia“ 
arystokracyi gotowa. Lecz poco szukać gra- 
fomanów! Nawet pisarze bardzo utalentowa- 
ni, gdy zahaczą o te sfery, nie umieją się w 
nich jakoś połapać, Albo nadużywają farb 
czarnych, rozmazując wady utytułowanych ad 
absurdum, albo, jeżeli wyjdzie z pod ich pió- 
natrona RAJ, arystokrata, czy też cezeigodna 
3 y, święci. 7 ie 

życia kanońlzowa w ro ich za 

A pochodzi to ztąd, że każdy, kto tę 
arystokracyę widuje z daleka, w teatrze, na 
koncercie, na wyścigach, w najlepszym razie 
gdzieś zagranicą przy table dhóte. wyo- 
braża sobie, iż przeniknął ją na wylot i mo- 
że o niej wyrokować, jak o własnej portmo- 
netce. 
Złudzenie to dzielą ludzie pióra. Autor, 
któremuby wydawca zaproponował napisanie 
powieści ze sfer, dajmy na to giełdziarskich, 
nie uważałby, że dość mu pójść parę razy 
do cukierni na Zabią, lub porozmawiać z kil- 
ku „kuliserami*, by kropnąć ze dwa tomiki 


Jak nało mamy dobrych powieści z życia |o tem obećm mu zupełnie środowisku. Lę- 


tej uprzywilejowanej sfery, a jak ona jedno- 
cześnie nęci autorskie wyobraźnie ! Zwłaszcza 
grafomani obojej płci rzucają się na nią jak 
osy na cukier. 

Redakcyjne kosze mogłyby coś o tem 
powiedzieć! Ileż tam na dnie spoczywa no- 
welek zaczynających się od słów: „Hrabina 
Iza odrzuciła szeroki rękaw koronkowego pe- 
niuaru alabastrowo białej ręki"... albo: „Ksią- 
żę Jerzy wyjął złotą papierośnicę ozdobioną 
brylantową mitrą*... 

Istnieje bowiem na te fabrykaty recepta: 

Koronka, brylanty, wogóle cała biżute- 
rya; aksamitne treny, rasowe konie, psy, bu- 
duary a la Trionon, ananasy, w ostatnich 
czasach samochody (a niezadługo zapewne 
aeroplany) na tle tego wszystkiego flirt, ha- 


kalby się ośmieszyć i zdradzić ze swą igno- 
rancyą i albo postarałby się poznać je grun- 
townie, jak naprzykład uczynił Reymont, któ- 
ry dla napisania „Ziemi obiecanej* lat parę 
w Łodzi przesiedział, albo — wycofałby ją 
z tematu. Tę samą rozumną wstrzemiężliwość 
okazałby w stosunku do robotników, chło- 
pów, biurokratów, jednem słowem do każdej 
warstwy społecznego słoja, leżącej po za obrę- 
bem jego kompetencyi, ale, gdyby chodziło 
o arystokracyę, zaraz: koronki, brylanty, ko- 
nie, psy. buduary, kilka wytwornych szu- 
bieniezników, tyleż olśniewająco pięknych i 
eleganckich ladacznie, ze dwa anioły w ludz- 
kiem ciele dla kontrastu i — jazda! 

A tymczasem, środowisko to jest wielce 
złożone i mimo pozornej dezynwoltury ściśle 


w sobie zamknięte; wskutek czego obserwo- | dał możność i środki do wznoszenia ołtarzy 


wane czy to z dołu, czy to z boku, czy na- 
wet em face, lecz dorywczo i powierzchownie, 
jak mogą je obserwować ci, co doń rdzennie 
nie należą, ukaże się zawsze w skrótach per- 
spektywicznych, fałszujących wymiary rze- 
czy wiste. i 

To też „Żywot i myśli Podfilipskiego“ 
była to bodaj pierwsza książka, która inti- 
mne życie arystokracyi pochwyciła na gorą- 
cym uczynku, wniknęła w nie z tą swobodą, 
jaką daje pławienie się w swoistym żywiole, 
a poparta talentem autora, dała obraz zaró- 
wuo artystyczny jak prawdziwy. 

Obecnie p. Weyssenhoftowi przybywa 
w osobie p. Maryi Kościelskiej współzawo- 
dniczka pod względem tych samych ułatwio- 
nych warunków obserwowania, które, jak na 
pierwszą próbę, autorka wykorzystała nader 
umiejętnie. 

Jej powieść „Snoby* jest właściwie sze- 

regiem obrazków dyalogowanych, połączonych 
z sobą nikłą nicią fabuly, wysnutej z koło- 
wrotka matrymonialnych zabiegów zrujnowa- 
nego hrabicza około milionowej jedynaczki 
ze świata przemysłowego. 
„ . Temat, jak widzimy, nie odznacza się 
świeżością; ale temat w danym wypadku to 
tylko stafaż, autorce chodziło przedewszyst- 
kiem o typy; w grę mogła je wprowadzić 
każda inna kolizya życiowa. 

Chodziło jej również o tę atmosferę, 
w której bakcyle snobizmu mnożą się z epi- 
demiczną szybkością, tak, że najodporniejsze 
płuca oddychając nią stale, muszą się zara- 
zić chorobą nowożytną przez nazwę, lecz w 
istocie swej starą jak sama cywilizacya. Boć 
snobani w wielkim styłu byli Faraonowie; 
snobką była Semiramida i Kleopatra, snobem 
był Nero; snobami byli od wieków wszyscy 
cłasno i płasko myślący egoiści, którym los 


własnemu ja i spalania przed nimi kadzideł, 
Zmieniał się styl tych kapliczek i gatunek 
woni, ale egida pozostała tą samą: „My 
dla siebie; świat dla nas*. 

Pod tem hasłem żyją i bohaterowie 
pani Kościelskiej, Jeżeli im się nawet trafi 
uczynić coś dobrego i pożytecznego, to także 
tylko dla własnej przyjemności. Ich snobizm 
rasowy różni się tem od parweniuszowskie- 
go, ża umie nie być śmiesznym. 

Autorka przeprowadziła tę tezę wytwor- 
nie i zajmująco. Dotknięcia jej satyrycznego 
ołówka lekkie są i dowodzą pewności oka. 
Niema w nich karykaturalnej szarży ani 
nudnej pedanteryi. Każdy szkic oprawny w 
osobną ramkę z tych, w których zwykły 
mieścić się codzienne etapy highlifowego ży- 
cia. Więc taras modnej restauracyi u wód; 
więc samochód lub powóz; więc kąpielowy 
reunion; pokoik w warszawskim salonie, 
śniadanie u milionera, i t. d. P. Kościelska 
umie bardzo dobrze poprowadzić dyalog i 
wpadła na doskonały pomysł zaoszczędzenia 
sobie i czytelnikom opisowości, której drobne 
próbki, przeplatające rozmowy i trzymane 
ściśle w stylu informacyjnym, wystarczają zu- 
pełnie dla zoryentowania się w sytuacyach. 
Zresztą nie są one ani zawiłe, ani wyszuka- 
ne; zajmującemi czynią je ludzie, którzy w 
nich biorą udział, taki właśnie swobodny, 
naturalny, jaki z sobą niesie życie. 

_ Ita naturalność, ten umiar w rozkła- 
dzie świateł i cieni, stanowi obok dowcipu 
główną zaletę „Snobów*, przypominających 
zarówno fakturą jak motywami utwory Gypa 
z jego najlepszych czasów. 


Lascaro. 


zwalczać będą zarządzenia, zapowiedziane | stawa urzędnicza jak najrychlej została za- 
przez P. Prezesa gabinetu w sprawie ceł o- | łatwiona tak, by z dniem 1 stycznia 1912r. 


chronnych. 


weszła w życie. Pragmatyka służbowa w ka- 


P. Rybarz Słow.) żądał ochrony czyn- | żdym razie nie będzie wniesiona przed zała- 
szowników przed właścicielami, oraz wydania | twieniem obecnego przedłożenia i uchwale- 


ustawy karzącej lichwę mieszkaniową, poczem 
poddał surowej krytyce błędną — zdaniem 
mowey — politykę Austryi ua Bałkanie. 


niem pokrycia. 
P. Prezes gabinetu sądzi, że obecna 
chwila wzburzonej agitacyi nie jest odpowie- 


P. Pitaeco (lib. Włoch) uzasadniał | dnia dla spokojnej pracy nad tak ważną nis- 


wniosek w sprawie braku mieszkań w Tryeście, 

P. Povše (słow. part, lud.) i Kadl- 
čak (czeski kat.) oświadczyli w swych prze- 
mówieniach, że nędza wsi jest równa nędzy 

ielkomiejskiej. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

P. Dulibieć (Kroat) uzasadniał wnio- 
sek nagły w sprawie kolei dalmatyńskiej. 

P. Heilinger (chrz. społ.) w zapyta- 
niu do Prezydenta, zwrócił się przeciw arty- 
kułowi pewnego dziennika wiedeńskiego, wy- 
stępującego przeciw Włochom. Jest to — 
zdaniem mowcy — dalszy ciąg podburzającej 
roboty. Ani Włosi, ani mieszkańcy Austryl 
nie życzą sobie wojny austro-włoskiej, Mowca 
żądał, by P. Prezes gabinetu dał wyjaśnienia 
w parlamencie o celach polityki zagranicznej 
Austro-Węgier. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś Izba zebrała się na dalsze obrady 
o godz. 11 rano. z. 

Na porządku obrad wybory do komisy! 
dla spraw funkcyonaryuszów państwowych i 
dla spraw narodowościowych. i 

Wnioski zgłosili między innymi: p. 
ks. Londzin w sprawie dodatku aktywal- 
nego ciała nauczycielskiego w Bobrku koło 
Cieszyna; p. Śliwiński w sprawie położe- 
nia urzędników i sług państwowych w Gali- 
cyi; interpelacyę p.Dniestrzański 
w sprawie uwzględnienia języka ruskiego 
w wydawnictwach Centralnej Komisji staty- 
stycznej na podstawie spisu ludności w ro- 
ku 1910. 

W ciągu posiedzenia p. Kost’ Lewi- 
cki zjawiłsię u Prezydenta i oświadczył, 
że jego stronnictwo, które początkowo z rrzy- 
czyn merytorycznych chciało poddać krytyce 
w pierwszem czytaniu przedłożenie o ubez- 
pieczeniu społecznem i 0 polepszeniu bytu 
urzędników państwowych, na życzenie wię- 
kszości stronnictwa odstępuje od protestu 
przeciwko odsyłaniu tych przedłożeń bez 
pierwszego czytania do komisyi. 


Konferencya przewodniczących klubów 
parlamentarnych. 

Na wczorajszej naradzie przywódców 
klubów toczyła się dłuższa rozprawa o przy- 
dzielanin poszczególnych przedłożeń rozmai- 
tym komisyom. 

P. Prezes gabinetu bar. Gautsch o- 
świadczył, że jest życzeniem Rządu, by u- 


tylko dla funkcyonaryuszy, lecz także dla 
Państwa, sprawą. 

P.Diamand iK.Lewieki imieniem 
stronnictw swych oświadczyli się przeciw 
przekazaniu przedłożeń urzędniczych bez pier- 
wszego czytania komisyi. P. Lewieki oświad- 
czył się również przeciw przekazaniu komi- 
syi przedłożenia o ubezpieczeniu społecz- 
nem. (Patrz powyżej oświadczenie p. Lewi- 
ckiego złożone w tejże sprawie Prezydento- 
wi lzby. Przyp. Red.). 

P. Fiedler oznajmił, że stronnictwo 
jego obecnie nie może jeszcze złożyć ża- 
dnego rozstrzygającego oświadczenia w tej 
sprawie. 

Prezydent Izby dr. Sylwester zapro- 
ponował, aby po dyskusji drożyźnianej wziąć 
na porządek dzienny reformę regulaminu i 
budżet. 

P. Conci zażądał, aby na porządku 
dziennym umieścić bezzwłocznie po dysku- 
syi drożyźnianej sprawę włoskiego wydziału 
prawniczego. 

Kilku imowców zapowiedziało, że do- 
piero po ukończeniu dyskusyi drożyźnianej 
poczyni wnioski co do porządku dziennego. 

Ponieważ Czesi i Słoweńcy nie zgodzi- 
li się na odesłanie przedłożeń do komisyi 
bez I. czytania, oświadczył Prezydent, że ro- 
kowania będą dalej prowadzone. 

Na drugim punkcie piątkowego posie- 
dzenia po załatwieniu wniosków drożyźnia- 
nych postawione będą przedłożenia urzędni- 
cze i im pokrewne. 


Wiedeń. Wczoraj zjawiło sie w par- 
lamencie kilka deputacyj urzędniczych, które 
przedłożyły posłom swe żądania. W ciągu 
dnia zastępcy organizacyj narodowych kole- 
jarzy kilkakrotnie konferowali z przywódca- 
mi stronnictw. - + 

P. Gross imieniem Związkn niemie- 
ckiego przedstawił bar. Gautschowi jego ży- 
czenia, między innemi, by Rząd jak najry- 
chlej przedłożył parlamentowi pragmatykę 
urzędniczą. 

Czescy posłowie przedstawili wczoraj 
bar. Gautschowi żądania kolejarzy czeskich 
i prosili ich imieniem o jak najrychlejsze 
powiadomienie, w jaki sposób Rząd zamyśla 
poprawić byt kolejarzy. P. Prezes gabinetu 
odpowiedział, że Rządowi zależy przedewszy- 


SYRENA. 


(Pierre Daz. L'orpheline d Auteuil), 


Część druga. 


NN 


XII. 
Jałmużna szezeście przynosi. 


(Ciąg dalszy), 


Nowe milczenie. 

Ksiądz Turbigo nie chciał okazać się 
niedyskretnym. 

I zwracając się do Doriena: 

— (zy wiecie co wam przychodzę dziś 
zaproponować — rzekł. — Jeden z moich 
znajomych mówił mi ostatnimi dniami o pe- 
wnym domu dla rekonwalescentów, gdzie mo- 
glibyscie pobyć czas jakiś, skoro tylko będzie 
można was tam przenieść. (o o tem myślicie ? 

— Nadto dobrze! A warunki? 

— Nie troszczcie się tem. Warunki was 
nie obchodzą, 

— Och! tego zanadto!... Byle mi wol- 
no było kiedyś za to wszystko księdzu się 
wywdzięczyć ! 

— Dość mi już tego, że widzę wasze 
zadowolenie. 

Wychudła ręka Doriena opadła na białe 
prześcieradło. 

Bardzo wzruszony, szepnał do Marmagne: 

— Twoje życie, przyjacielu, upłyneło 


— Mój przyjacielu, przykrość mi robicie. 

Słowa kolegi przejęły i do reszty wzbu- 
rzyły Marmagne'a. 

— Będę pamiętał, stary ! — bąkał wzru- 
szony. — Nie można wiedzieć !... 

— To prawda, panie Marmagne, nie 
nie można przewidzieć — potwierdził ksiądz. — 
Życie jest pełne niespodzianek. Jutro nam 
nieznane. Opatrzność kieruje nami bez naszej 
wiedzy |... 

Marmagne powstał z miejsca, szepcząc: 

— Tym razem... Pauletko!. . 

Sierota także wstała. 

— To prawda, ojcze, nie możemy się 
naprzykrzać. 

Spensyonowany agent obiecał przyja- 
cielowi, że wróci niedługo. Zamienili przyja- 
zne uściski dłoni. Marmagne skłonił się przed 
księdzem głęboko. 

— Jestem uszczęśliwiony, że pana po- 
znałem, panie Marmagne, 

— Ja nie mniej... proszę mi wierzyć... — 
szepnął były agent. - 

— Kochane dziecko — rzekł ksiądz 
Turbigo do Pauletki — gdybyś kiedy potrze- 
bowała jakiej usługi, poparcia, wyjaśnienia, 
jestem do twojej dyspozycji. 

— Bardzo dziękuję księdzu proboszczo- 
wi i nie zapomnę o tem. Na razie wszystko 
idzie dobrze. Lecz jeżeliby coś zaszło tam, u 
hrabiny d' Antignac, prosiłabym księdza, że- 
by za mną przemówił, ponieważ ją zna, Zda- 
je mi się jednak, że to nie tak prędko na- 
stąpi, bo ja będę tak postępować, żeby hrabi- 
nę zadowolić. 

Marmagne oddalał się zwolna. Znajdo- 
wał się już przy drzwiach, gdy Pauletka do- 
szła do niego. 

— Macie w nich dobrych przyjaciół — 
rzekł ksiądz Turbigo po ich wyjściu. 

— Wzorowych — potwierdził Dorien. — 


słodko i spokojnie, jak mówi Pauletka, Nie | Marmagne jest uczciwym człowiekiem, który 


dotknęły ciebie żadne przejścia, ani wyrzuty 
sumienia, jak każdego uczciwego człowieka, 
Gdyby ci się kiedy zdarzyło mieć jakie nie- 
przyjemności, ciężar na sercu — takie rzeczy 


się zdarzają — idź z tem do księdza Turbi- 
go. Nie wahaj się. O 
piersiach, ten dzielny człowiek. Zasługiwałby 
na całe szeregi. z > 
— Na miłość boską, Dorien, przestańcie! 
— Nigdy, księże proboszczu! 


zna tylko swój obowiązek. Co do Pauletki... 
Żona Dorien właśnie wróciła odprowa- 
dziwszy gości. 
— Jest to młoda dziewczyna, jakich 
nigdy nie spotykałam, księże proboszczu — 


n nie ma medalów na | kończyła za męża — słodka, dobra, pracowi- 


ta. Posiada wszystkie zalety. 

— Zwyglądu nie możnaby ich wziąć za 
ojca i córkę. 

— Rzeczywiście — rzekł Dorien, — wi- 


stkiem na poprawie bytu urzędników od ran- 
gi VI. do IX., jakoteż na przedłożeniu o do- 
datkach kwaterowych. W komisyi budżeto- 
wej Rząd będzie miał sposobność zająć sta- 
nowisko wobee ewentualnych życzeń stron- 
nietw. 


W EZ Z 


Polacy pod berłem pruskiem. 
(Przyszła sesya Sejmu pruskiego). 


Do tej chwili niewiadomo jeszcze, kiedy 
Sejm pruski na nową sesyę zostanie zwołany. 

Pisma niemieckie opozycyjne podnoszą 
z naciskiem jako rzecz widoczną, iż rząd nosi 
się z planami, aby najważniejszych ustaw, 
zapowiedzianych oddawna, nie przedłożyć w 
tej sesyi i z tego powodu zamierza zwołać 
Sejm dopiero w styczniu 1912 r. 

Przedewszystkiem będzie musiał zająć 
się Sejm, jak zawsze, uchwaleniem budżetu, 
a w celu ułatwienia obrad minister skarbu 
dr. Lentze zarządził, aby projekt budżetu ro- 
zesłany był posłom na kilka dni przed ze- 
braniem się lzby, tak, iżby posłowie w po- 
szczególnych pozycyach rozpatrzeć się mogli. 
Mimo to załatwienie się z budżetem dużo 
zajmie czasu. 

Z nowych projektów czekają załatwie- 
nia: ustawa wodna, uregulowanie prawa ry- 
bołowstwa, nowela do ustawy o podatku do- 
chodowym, mająca uregulować prawnie do- 
datki, obecnie nakładane prowizorycznie, ja- 
koteż projekty ustaw o majoratach, przymu- 
sowem wychowaniu, szkołach uzupełniających 
i wiele innych. 

Pisma niemieckie główny jednak nacisk 
kładą na zapowiedziany projekt nowej usta- 
wy pareelacyjnej i zapytują, co się z nią sta- 
nie. Podnoszą mianowicie, że wobec powta 
rzających się wieści, iż projekt ten w bieżą- 
cej sesyi przedłożony nie zostanie, rząd sta- 
nowczego stanowiska nie zajął. Wprawdzie 
Deutsche Tageszeitung oświadczyła przed kilku 
dniami, że w ministerstwie rolnictwa z ener- 
gia pracują nad wygotowaniem na czas od- 
nośnego projektu, a minister rolnietwa sam 
pragnie, aby sprawa ta w przyszłej sesyi za- 
łatwiona została, ale wiadomość ta nie po- 
chodzi ze źródeł urzędowych, nie można więc 
do niej przywiązywać żadnej wagi. 

Uwagi pism niemieckich wskazują ja- 
sno, że wszystkie obawy 0 niezałatwienie 
spraw nagłych w przyszłej sesyi sejmowej 
odnoszą się przedewszystkiem do ustawy 
parcelacyjnej. O załatwienie całej reszty 
mniej idzie, niż o ten nowy projekt. Ma on 
być niejako kamieniem probierczym zapatry- 
wań ministra rolnietwa, przeciw któremu 
głównie skierowane są wszystkie pociski. 


dać, że ksiądz proboszcz dobrze zna ludzi. 
Nie nie ujdzie wzroku księdza. Tak jest w 
istocie, Pauletka, nie jest córką mego stare- 
go Marmagne. 

— Ach! — zawołał ksiądz przeciągle. — 
Spostrzegłem, że rysy tego dziecka są w zupeł- 
nem przeciwieństwie do rysów ojca. Spostrze- 
głem, jakby się kto wyraził, różnicę rasy po- 
między nimi. To prawda, że natura pozwala 
sobie czasami na najdziwaczniejsze feno- 
meny. 

— Mała nie należy do jego rodziny — wy- 
jaśnił Dorien — ojciec i matka Pauletki po- 
marli bardzo młodo. Marmagne przygarnął 
mała. Zaeni ludzie! Oh, taka była maleńka! 
Marmagne rozkochał się w niej od razu. Był 
nawet całkiem „dziwny* przez jakiś czas, jak 
mała do nich się dostała. Chciał ją zatrzymać, 
Zona się buntowała. To dawna historya, 
księże proboszezu. Słowem, jestem pewny, 
że nie żałuje teraz, że spełnił ten miłosier- 
ny uczynek. Jest mu serdeczną towarzyszką, 
celem w jego życiu. 

Dobry uczynek zawsze 
przynosi — szepnął ksiądz. 

W kilka minut później ksiądz Turbigo 
opuszczał swoich protegowanych. Ani on, 
ani tych dwoje, nie przeczuwali, że życie Paule- 
tki jest osłonięte najgłębszą tajemnicą, któ- 
rą znał tylko agent 13. Ksiądz Turbigo był 
daleki od domyślania się, że to dziecko czy- 
ste, którego niewinność go zachwyciła, było 
ofiarą dramatu, który się rozegrał w parku 
w Auteuil, dramatu, którego skutki tyle łez 
kosztowały hrabinę d'Antignac-Meymac. 


szezęście 


XII. 
Przywiazanie się zacieśnia. 


Pauletka była nazajutrz w garderobie, 
gdy wbiegła do niej Lucyna de Tiburee. 

— Nie przeszkadzaj sobie Pauletko. 
Przychodzę spędzić z tobą chwileczkę. Babu- 
nia pojechała odwiedzać swoich ubogich. 
Mama robi sprawunki, przy których moja 
obecność nie jest konieczna. Uprzedzam cie- 
bie, że mama, po swoim powrocie, poprosi 
cię o poprawki przy staniku. 

— Jestem na usługi pani de Nieudan, 
której jeszcze nie mam zaszczytu znać. 

— Czy podobna? 


Ustawa o parcelacyi głęboko oddziała 
również na stosunki polskie pod berłem pru- 
skiem. Pod jej wpływem może układ stosun- 
ków w tzw. Monsrchii wschodniej uledz zna- 
cznemu przeobrażeniu, nie też dziwnego, że 
koła zwłaszcza hakatystyczne nowego ocze- 
kując w niej atuta. niecierpliwią się tak sil- 
nie brakiem wszelkich wiadomości o zamia- 
rach rządowych w tej mierze. 

Prasa wielkopolska wobec przyszłej se- 
syi Sejmu zachowuje zupełny spokój, Trze- 
żwo zupatrując się na sprawę, wie ona, że 
nie może liczyć na żadne cuda, że więć u- 
stawa parcelacyjna nie będzie chyba owiana 
nadmierną dla żywiołu polskiego życzliwo- 
ścią. Ale skoro tyle zniosło się — rozumują 
Wielkopolanie — to i to się jeszcze zniesie. 


Wojna włosko-turecka. 


Mahmud Szefket basza o wojnie. 


Turecki minister wojny Mahinud Szef- 
ket basza poczynił wobec korespondenta Daily 
Mail następujące uwagi: 

. Wojna z Włochami zaskoczyła nas cał- 
kiem niespodzianie. W sztabie generalnym 
układaliśmy plany wojny z wielu państwami, 
ale zaręczyć mogę, że nie przyszło nam na- 
wet na myśl, choćby najogólniej naszkicować 
planu wojny z Włochami. Z naukowego sta- 
nowiska zapatrując się, stwierdzić należy, że 
organizacya armiii tureckiej liczy zaledwie 
a'/ę roku. Bieda, brak funduszów, nie do- 
zwala nam zaspokoić potrzeb militarnych w 
pełnej mierze. Dlatego też zmuszeni byliśmy 
skoncentrować całą naszą siłę zbrojną dla 
ochrony europejskich posiadłości. Nasze zaś 
afrykańskie i azyatyckie posiadłości musiały 
pozostać prawie bez opieki. 

Co do Trypolidy byliśmy pewni, że na 
jej straży stoi prawo międzynarodowe i mię- 
dzynarodowe poczucie honoru. Owóż co do 
tego spotkał nas boleśny zawód. Jestem żoł- 
nierzem, w bawełnę obwijać nie potrafię. Bez 
ogródek też oświadczam, że odtąd nie wie- 
rzyłbym w żadne zapewnienia Włoch. 

Obrona Trypolisu była niemożliwa; nie 
mamy floty; nieco oporu stawić mogły nasze 
bataliony w liczbie 12, każdy po 800—400 
ludzi; ale czyż na długo ? 

Co do ewentualnych koncesyj, nie mo- 
gliśmy jeszcze zdecydować się na żadne roz- 
strzygnięcie. W bezpośrednie rokowania vy 
Włochami nie chcemy się wdawać i mamy 
nadzieję, że nawet Włochy nie zechcą nasta- 
wać na takie z naszej strony upokorzenie, 
Najwłaściwszą byłoby rzeczą, by mocarstwa 
podjęły się interwencji. 

Stanowisko Turcyı wobec dwu wielkich 
grup europejskich: trójprzymierza i trójporo- 


-— Tak, panienko. 
Lucyna de Tiburce zasiadła naprzeciw 
Pauletki i rzekła : 


Podobasz mi się, Panletko. Jesteś 


milutka. 
— Tem lepiej, panienko. 
— Masz lat dwadzieścia, jak mówiłaś? 
— Tak, panienko. 
— Kto ma lat dwadzieścia, jest samo- 
dzielny, nieprawdaż ? 
Jakto ? 
— (hcę powiedzieć, że jeżeli się ma 
lat dwadzieścia, można robić, eo się podoba. 
— To załeży od wielu rzeczy. 
Lucyna szepnęła w zamyśleniu: 
— Jesteś szczęśliwa, nieprawdaż, Pau- 
letko ? 
— Tak, panienko. 
— Twój ojciec dobry i bardzo go ko- 
chasz? Czy macie zawsze te same myśli? 
— Prawie zawsze. 
— W takim razie nigdy niema niepo- 
rozumień pomiędzy wami? 
Nigdy, albo jeżeli są, to nie wa- 


żnego. 

— Może się jednak zdarzyć, że się jest 
różnego zapatrywania. 

— Tak, to może się zdarzyć. 
|. — Nie zawsze to zabawnie, gdy się 
żyje razem. 

Pauletka się uśmiechnęła. 

— Wszystko to zawraca mnie do mojej 
poprzedniej myśli — dodała Lucyna. — Je- 
steś swobodna co do twojej osoby, Pauletko! 
Wybierasz sobie przyjaciółki. Ohodzisz gdzie 
chcesz, a pan Marmagne na wszystko przy- 
staje. 

— Pani przecie znajduje się w tym 
samym wypadku, panno Lueyno. Wszystkim 
tutaj musi leżeć na sercu, aby spełniać 
wszystkie pani życzenia, 

— Babuni, tak, Z mamą nie idzie tak 
łatwo, jednakże bez poważnych nieporozu- 
mień. Co do mego ojczyma, mało się mną 
zajmuje. Nie jestem jego córką. To prawda, 
że należy do tylu klubów i stowarzyszeń hi- 
picznych, że ma wcale co innego do czynie- 
nia, niż spędzać swój czas z lucyną de 
Tiburce. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


zumienia można określić bardzo prosto : Tur- 
cya pragnie pozostawać na dobrej stopie z 


każdem mocarstwem, potrzebuje bowiem po- ; 


muje się do ubezpieczenia z powodu niebez- 
plieczeństwa wojny. 
Sofia. Mimo zapownień tureckich, że 


koju dla swej wewnetrznej konsolidacyi. Na- | koncentracya wojsk nad granicą nie jest wy- 


szemu państwu daleko jeszcze do zupelnie 


wolana żadnymi zamiarem! agresywnymi. rząd 


uporządkowanych stosunków i zawarcie aliansu | bułgarski postanowił powołać rezerwę z pierw- 


obecnie przedstawialoby ogromne trudności. 

Głoszą, że nazbyt wiele przyjaźni uka- 
znjemy Niemcom, ale czyż Niemcy nie za- 
służyły na to -— one, które pożyczyły nam 
pieniędzy i sprzedały okręty wojenne. Okręty 
były może stare, inne jednakowoż mocar- 
stwa żadnych zgoła nie chciały nam sprze- 
dać, a wszak tym starym okrętom najpra- 
wdopodobniej mamy do zawdzięczenia, że nie 
przyszło do wojny z (irecyą. 

Biedna Tureya — kończył Mahmud 
Szefket — żąda tylko swobody dla swego 
wewnętrznego rozwoju, a oto musi już czwartą, 
w tym roku urządzać wyprawę wojenną : na- 
przód do Yemenu, potem do Assyru, dalej 
na granice Czarnogóry, wreszcie do Trypo- 
lidy ! 

Z afrykańskiej widowni wojny. 

Ag. Stef. donosi, że do Trypolisu przy- 
była druga ekspedycya włoska na 19 okrę- 
tach transportowych. Wylądowanie odbywa 
się bez przeszkód. 

Wedle Secolo, b. ministrowie Sonnino 
i Ciuiciardini bawią w Trypolisie. > 

Jeden z naczelników Arabów udał 
się wczoraj na pokład „Pizy“, „okrętu znaj- 
dującego się pod Trypolisem i poddał się 
Włochom, przyrzekając popierać u innych 
Arabów uznanie włoskiego rządu. 

Z Aleksandretty donoszą: Tutejszy wło- 
ski agent konsularny uciekł do Karnak, po- 
nieważ w Aleksandrecie urządzano wrogie 
demonstracye przeciw konsulatowi i kilka 
razy w nocy obrzucono budynek konsularny 
kamieniami, Przedstawiciel Niemiec nie był 
w stanie obronić agenta konsularnego, gdyż 
władze tureckie nie chciały uznać opieki nie- 
mieckiej. 

Do Ag. Stefamiego donoszą z Masana 
że rzad turecki skonfiskował w tym porcie 
dwa włoskie okręty: należące do kupców z 
Masany. 

Wieści z Konstantynopola. 


W Konstantynopołu opowiadają, że wiel- 
ki wezyr otrzymał pogróżkę, zapowiadającą 
śmierć jego, gdyby gabinet zgodził się na 
odstąpienie Trypolitanii, jako warunek poko- 
ju, i gdyby nie wydalił Włochów. | 

Zachodzi obawa niepokojów. Mówią 
także o bliskim zamachu stanu z okazyi roz- 
poczynającej się wkrótce sesyi Izby deputo- 
wanych. 

Włoskim  dziennikom 
pocztowy. 

„Podczas rady ministrów francuski i ros- 
syjski ambasadorowie konferowali z wielkim 
wezyrem. 

Porta zaniesie protest do mocarstw 
przeciw otwarciu Izby kreteńskiej w imieniu 
króla greckiego. 

W SŚmyrnie należy uważać bojkot anti- 
włoski za zorganizowany, wczoraj się tam 
już rozpoczął, W Salonikach bojkot rozpocz- 
nie się dziś, Jeden parowiec bułgarski, wio- 
zący towary włoskie, nie mógł wczoraj wyła- 
dować towaru w Konstantynopolu. 


Pragnienie pokoju. 


Do Secolo donosi jego korespondent z 
Konstantynopola, że stronnictwo wojenne, 
którem kieruje dziennik anin, traci wpły- 
wy, natomiast najlepsza op!BIa umiarkowana 
szuka zaszczytnego i nawet korzystnego roz- 
wiązania zatargu — takiego, które zadośću- 
czyniłoby narodowym uczuciom, zarazem przy” 
wróciło urok Młodej Tnrcyi. Na razie Je- 
dnak zacietrzewienie partyjne jest silne, mię. 
dzy wielkim wezyrem a komitetem „Jedności 
i postępu* zgody niema. Wielki wezyr prë 
gnie użyć pośrednictwa mocarstw, aby dobić 
z Włochami targu, który oddałby Włochom 
protektorat nad Trypolitanią, w zamian 28 
zniesienie kapitulacyi w całem państwie ot- 
tomańskiem. 

Ta propozycya będzie jednak przez pat- 
lament oitomański, jak przewidują, z pe- 
wnością odrzucona. Tymczasem komitet „Je- 
dności* wnosi inną propozycyę: Turcya go- 
towa pozbyć się ciężaru administracyi Try- 
politanii i Cyrenaiki, zgodzi się na zajęcie 
tych prowincyj przez Włochy pod zwierzehni- 
ctwem kalifa. W zamian Włochy zawrą z Tur- 
cya sojusz, głównie z myślą utrzymania sta- 
nu istniejącego na Bałkanach— a prócz tego 
Włochy otrzymają pewne ekonomiczne ustęp- 
stwa w Turcyi. 

Korespondent Secolo dodaje, że nie- 
podobna przewidzieć wyniku tej propozycji. 


odebrano debit 


Londyn. Wielkie zaniepokojenie wy- 
wołała wieść, jakoby Tureya w Dardanelach 
rozłożyła miny podmorskie. 

Petersburg. Z powodu koncentracyi 
wojsk tureckich, Rossya zażądała wyjaśnień. 

Rostów nad Donem. OGreckich pa- 
rowców, na które przypada 70—80 pre. eks- 
portu zboża na morzu Azowskiem nie przyj- 


szego roku na trzytygodniowe ćwiczenia, 


ENOO RN 


Lwów, 13 października. 


-= Kalendarz. 

Sobota (14 października): 

Kaliksta Papieża. — Dzierżymira. — Pokr. 
B. 

Wschód słońca o godzinie 5'45 rano, Zù- 
chód słońca o godzinie 436 po południu. 
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— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, z powodu wy- 
jazdu w sprawach szkolnych nie będzie przyj- 
mował w niedzielę, dnia 15 b. m. 

— Posiedzenie prawicy sejmowej, 
naznaczone na sobotę, 14 b. m., o godz. 10 
rano, odbędzie się nie w gmachu sejmowym, 
leca w Tow, kredytowem ziemskiem. 

— m Rady miasta Lwowa. Otwierając 
wczorajsze posiedzenie, zaprosił prezydent mia- 
sta p. Neumann Radę na poranek uroczysty 
ku czci ś. p. Konopnickiej, który — jak do- 
nosimy na innem miejscu — odbędzie się w 
niedzielę, dnia 15 b. m. 

Z kolei zabrał głos r. Czarnecki i 
zwrócił się do prezydyum miasta z prośbą 0 
wybudowanie kanału w ulicy Pijarów, oraz 
plebanii przy cerkwi św. Piotra i Pawła. 

Prezydent miasta p. Neumann oświad- 
czył, iż pierwsza sprawa będzie traktowana re- 
gulaminowo, co do drugiej zaś zaznaczył, że 
jest już załatwiona przez magistrat i niebawem 
przedłożona zostanie Radzie miejskiej. 

R. Toepfer domagał się interwencji 
prezydenta, celem zniewolenia urzędu budowai- 
czego do wkroczenia przeciw właścicielom real- 
ności w ulicach: Polmej, Na Błonie i Klepa- 
rowskiej. by wypusty kanałowe, zanieczyszeza- 
jące te ulice, znieśli i urządzili zbiorniki na 
dziedzińeach swych realności. 

Po oświadczeniu prezydenta miasta p. 
Neumanna, że sprawę poruszoną przez in- 
terpelanta zbada i zarządzi co należy, zabierał 
jeszcze głos r. dr. Przygodzki, domagając 
się ustanowienia więcej miejse sprzedaży bile- 
tów abonamentowych miejskiej kolei elektry- 
cznej, gdyż obecnie w dotychczasowych miej- 
seach sprzedaży tych biletów panuje tak zna- 
czny ścisk, iż ludzie muszą wyczekiwać godzi- 
nami. 

Prezydent miasta p, Neumann przy- 
rzekł zbadać tę sprawę, 

Z porządku dziennego, w myśl referatów 
r.B.Lewiekiego uchwaliła Rada poprawki w 
statucie miejskiej Kasy oszezędności, zażądane 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych, oraz 
pokryć wydatki na budowę i rekonstrukeyę 
szkół w sumie 848 945 kor. z pożyczki 14-mi- 
lionowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada odstąpić dwie sale w szkole im. św. An- 
ny na teoretyczny kurs fryzyerstwa, przebudo- 
wać w części ulicy Andrzeja hr. Potockiego 
zawalony kanał kosztem 18.400 kor., poczet 
toczyła się dłuższa dyskusya nad sprawą bu- 
dowy bazaru na sprzedaż towarów łokciowych 
na placu Rzeźni. Sprawy tej jednak nie zała- 
twiono, gdyż odesłano ją z powrotem do sekeyi 
HI. (budowlanej), celem zaopiniowania, czy 
wznieść się mający budynek ma być drewnia- 
ny, czy też murowany. 

Na tem o godzinie 8:80 wieczorem za- 
mknął prezydent miasta p. Nenmann posie- 
dzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tem nadała Rada radey 
magistratu, p. Ferdynandowi Śledzińskiemu, 
wszelkie prawa z tą rangą zlączone i dodatek 
osobisty w kwocie 600 kor, Taki sam dodatek 
przyznano również urzędnikowi magistratu, p. 
Leonowi Nowickiemu, oraz załatwiono cały sze- 
reg spraw czysto administracyjnej natury. 

— Ku uczezeniu pamięci śp. Maryi 
Konopnickiej odbędzie się w.niedzielę 15 b. m., 
o godzinie 12 w południe poranek uroczysty w 
wielkiej sali ratuszowej z następującym pro- 
gramem: I. Chór Hejnał odśpiewa „Dwie dole" 
Wacława Lachmanna do słów M. Konopniekiej. 
II. Przemówienie prof, Uniwersytetu dr. Kallen- 
bacha. III. Deklamacya artystki dramatycznej 
p. Anny Gostyńskiej „Do graniey" M. Kono- 
pniekiej. IV. Spiew panny Ireny Rużyckiej: a) 
M. Karłowicz: „Na śniegu”, b) St. Niewiadom- 
ski „Kołysanka“, słowa M. Konopnickiej. V. 
Deklamacya p. Czesława Krzyżanowskiego: „Wy- 
jatki z Pana Balcera" M. Konopnickiej. VI. 
Zakończy „Chór Hejnał", który odśpiewa „Gór- 
skie dzwony“ M. Koniora, słowa M. Kono- 
pniekiej. 

Bilety do nabycia w księgarni p. B. Po- 
łonieckiego (Księgarnia Polska), a w niedzielę 
przed porankiem od godz. 10 do 12 w połu- 
dnie przy kasie w sali ratuszowej. Ceny bile- 
tów : Krzesła w pierwszych trzech rzędach po 


„Gazeta Liwowska* z dnia 14 października 1911. 
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2 korony, krzesła w dalszych rzędach po 1 ko- | drodze służbowej, to jest przez Władze szkolnje 
ronie, wstęp na salę 50 hal., galerya 30 hal.|o urlop i zezwolenie Rady szkolnej krajowe, 
Początek punktualnie o godzinie 12 w poludnie. | na wzięcie udziału w kursie. Termin wnosze- 

— % kolei. Z powodu rekonstrukeyi | uia podań upływa z dniem 25 listopada b. r. 


wiaduktu między stacyami lwów-Podzamcze i 
Lwów-Łyczaków będzie w d. 27 października 
pociąg mieszany nr. 5453 kursował tylko mig- 
dzy staeyami Lwów-Lyczaków i Winniki. 

— Pamięci Tadeusza Kościuszki. 
Wydział lwowskiej „Gwiazdy“ urządza uroczy- 
stość dla uczezenia pamięci Tadeusza Kościu- 
szki w niedzielę, 15 b. m, jako w rocznicę 
jego zgonu. W programie: przemówienie pre- 
zesa „Gwiazdy dr. Tadeusza Dwernickiego, 
deklamacya p. Róży Luszezkiewiczówny, arty- 
stki teatru miejskiego, która wygłosi Ujejskie- 
go: „Pogrzeb Kościuszki*, produkcye znanego 
chóru Tow. „Hejnał“, pod batutą p. K. Andru- 
chowieza i „kapeli narodowej“. Na zakończe- 
nie odegrają członkowie Kółka amatorskiego 
„Gwiazdy“ trzy obrazy ze sztuki „Kościuszko 
pod Racławicami“, a mianowicie: „Rzeź w Ko- 
zubowie*, Bartosz Głowacki" i Nobilitacya*, 
Uroczystość odbędzie się w wielkiej sali „Gwia- 
zdy“, przy ul. Franciszkańskiej. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. Ceny miejsce popularne: 
po 70, 50 i 80 hal. 

— Nowe Stowarzyszenie koopera- 
tywne. Po utworzeniu państwowego funduszu 
mieszkaniowego powstało w zachodnich kra- 
jach Austryi wiele Towarzystw, mających na 
celu dostarczanie swoim członkom przy pomocy 
tego funduszu mieszkań tanich i zdrowych. 


U nas ruch na tem polu objawił się do- 
tychczas bardzo słabo, gdyż stowarzyszenia te- 
go rodzaju można w całej Galicyi policzyć na 
palcach., Z tem większem uznaniem należy po- 
witać powstanie we Lwowie nowego Towarzy- 
stwa takiego typu. Jest niem „Towarzystwo 
budowy tanich mieszkań dla urzędników Wy- 
działu krajowego“, zawiązane z inicyatywy kil- 
ku energicznych jednostek, jako stowarzyszenie 
udziałowe na zasadach ustawy z r. 1878. 

Na konstytuujacem ogólnem zebraniu te- 
go Towarzystwa, które przy licznym udziale 
członków odbyło się 2 b. m., przyjęto statut, 
opracowany na statucie wzorowym, wydanym 
przez Ministerstwo robót publicznych. W skład 
rady nadzorczej weszli pp. Ign. Kinel jako pre- 
zes, Bronisław Schworm jako zastępca, Wło- 
dzimierz Drwęski jako sekretarz, Konstanty 
Biernacki, Władysław Janikowski, Edmund Ko- 
paczyński, Roman Marcinkiewicz i Mieczysław 
Masłowski jako członkowie. Do dyrekcyi zo- 
stali wybrani pp.: dr. Antoni Wereszczyński 
(dyrektor mnacz.), Kazimierz Frydman (zast.) 
Stanisław Grodecki, Tadeusz Rozwadowski i 
Kazimierz Sędzimir. 

Oferty na sprzedaż gruntów w większym 
kompleksie przyjmuje dyrekcya Towarzystwa na 
ręce dyrektora naczelnego dr. Antoniego Were- 
szczyńskiego. 

— Roboty ogrodnicze w parku T. 
Z. R. pod kierunkiem p. dra Kubika odbędą 
się w dalszym ciągu w sobotę o godzinie 8 
po południu. 

— Zawody footballowe z okazyi 
polskich igrzysk. W piątek gra krakowska 
„Wisla“ z stanisławowską „Revera“ lub z „Czar- 
nymi I"; w sobotę: „Wisła“ z „Lechią“; w 
niedzielę: „Wisła“ z „Czarnymi I“. 

W sobotę po południu odbędzie się też 
w partu T. Z. R. trójskok z rozbiegiem i bieg 
rozstawny 1609 m. ze startem stałym; wieczo- 
rem zaś o godzinie 8 wieczorem w „Pałacu 
sportowym“ turniej szermierzy, zakończony „aka- 
demia“, przy udziale najlepszych szermierzy. 
Do „akademii“ staną między innymi Konrad 
Winkler z Krakowa, uczeń Nowotnego i Ba- 
kowskiego, zdobywca złotego medalu w turnieju 
wiedeńskim, dalej inż. Szczepański, najlepszy 
uczeń Santellego, szermierz znany w kraju i 
za granicą, nauczyciel w tut. szkole kadeckiej 
p. Sedlaczek, absolwent wojskowego Zakładu 
dla nauezycieli gimnastyki i szermierki w Wie- 
ner-Neustadt, 

W niedzielę, godzina 9 rano, jazda kon- 
na premiowa na ujeżdźalni „Sokoła“ na Ły- 
czakowie, o godzinie 930 rano Cross-country 
(bieg na przełaj) 6000 m., a o godzinie 10 
rano chód 20.000 m. w parku T. Z. R. Tegoż 
dnia po południu o godzinie 2 w parku T, Z. 
R. Pieciobój klasyczny (skok w dal, rzut dy- 
skiem, bieg 200 m., rzut oszczepem, trójskok) 
i wyścig cyklistów 50 km. 

— Kurs parasolnietwa. W seminaryum 
przemysłu domowego Ligi pomocy przemysło- 
wej urządzony zostanie we Lwowie w czasie 
od 8 stycznia do 15 marca 1912 r. kurs para- 
solnietwa dla kobiet. Na kurs ten, obejmujący 
naukę montowania, pokrywania i konfekcyoR0- 
wania parasoli i parasolek, dopuszczonych zo- 
stanie 15 nauczycielek szkół ludowych, oraz 8 
kandydatek z pośród odpowiednio kwalifikowa- 
nych, inteligentnych robotnie, mających zamiar 
poświęcić się tej gałęzi przemysłu. Uczestniezki 
kursu otrzymają bezpłatną maukę, narzędzia, 
przybory i materyał do roboty, natomiast po- 
kryć muszą koszta podróży i pobytu we Lwo- 
wie, z własnych funduszów. Własnoręcznie pi- 
sane podania wnosić należy do Ligi pomocy 
przemysłowej (Lwów, ul. Pańska 11), za po- 
średnietwem najbliższego Towarzystwa (Komi- 
tetu) pomocy przemysłowej, a nauczycielki szkół 
publicznych winny oprócz tego postarać się w 


później wniesione podania bezwarunkowo uwzgle- 
diione nie zostaną, 

-—— Niewypłacalność. Galicyjski Związek 
ierzycieli we Lwowie ogłasza upadłość fitm: 
1) Reisla Reich i Meilech Bier (mąż), handel towa- 
rów bławatnych w Rzeszowie; 2) Mendel Fränkel, 
del towarów bławatnych w Lubaczowie; 5) 
Taube Czaczkes, handel towarów bławatnych 
w Mikulińcach. 

A Zgubiono : w ulicy Krakowskiej złotą 
bransoletkę, wartości 50 kor., w ulicy Pańskiej 
srebrny zegarek damski o jednej kopercie z wi- 
zerunkiem Matki Boskiej; złoty zegarek dam- 
ski podwójnie kryty i złotą broszkę w kształ- 
cie gwoździa; książeczkę wkładkową galic, Kasy 
oszczędności nr. 49.416. 

A Znaleziono: kufer z rzeczami i ko- 
respondencyą Mikołaja Cymbaluka, w dorożce 
nr. 224 torbę ceratową a prowiantami, 

A Ogień dachowy. W realności przy 
ul. Kaleczej 1. 20, wybuchł wezoraj wieczoreni 
ogień na strychu, wskutek zajęcia się belek, 
podtrzymujących dach, od zbyt rozgrzanego 
komina. Wezwana telefonem miejska straż pożar- 
na ugasiła wkrótce groźny ogień. 

A Pokąsany przez konia. Na placu 
Rybim pokąsał dziś rano jakiś koń w prawą rę- 
kę przechodzącego tamtędy 16-letniego Ilka Éy- 
ge. Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratun- 
kowego. 

A Zagadkowy zgon. W realności przy 
ul. Szpitalnej 1. 21 znaleziono wczoraj w lo- 
kału, zajętym w lecie przez fabrykę lodów, 
zwłoki około 50-kilkuletniego mężczyzny, zna- 
nego pod imieniem Jana. Komisya  policyjno- 
lekarska, przybyła na miejsce, stwierdziła śmierć 
wskutek otrucia. Obok zwłok znaleziono bo- 
wiem szklankę z resztkami siarkanu miedzi. 

Zwłoki, po spisaniu protokołu, odstawił 
komisaryat miejski do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sądowej, policya zaś wdrożyła dochodze- 
nia, celem wykrycia, czy w wypadku niniej- 
szym zachodzi samobójstwo, czy też czyn zbro- 
dniczy. 

ZA Kronika policyjna. Do fabryki wody 
sodowej przy ul. Wesołej włamali się wczoraj 
w nocy złodzieje i skradli 60 litrów soku na 
limoniadki, oraz kilka koron w monecie zdaw- 
kowej z szuflady biurka. Policya przeprowa- 
dzając dochodzenia w tej sprawie, aresztowała 
nocujących w piwnicy tego domu młodocianych 
włóczęgów: Mojżesza Silbersteina, Salamona 
Weissa, Maksa Goldsteina, Izaaka Landesa i 
Etkę Kandla, jako silnie podejrzanych o popeł- 
nienie tej kradzieży. 

Na placu Strzeleckim przytrzymano wezo- 
raj 16 letniego Józefa Mandryka na kradzieży 
pularesu z kwotą 10 kor. z torebki p. Malwiny 
Repichowskiej. 

Z komórki p. Antoniego Niewiadomskiego, 
zamieszkałego przy ul. Bilińskich 1. 6 a), skra- 
dziono zimowe palto damskie, dwa dywany i 
kilka kor. 

W jednym z wozów miejskiej kolei ele- 
ktrycznej, zdążających przez ulicę Grodeeką do 
miasta skradziono p. Maryi Leruchowej pulares, 
zawierający 184 kor. 

+ Zmarli: w ostatnich dniach, we Lwo- 
wie, Jan Barański, emer. rewident rach. Na- 
miestnictwa, w 82 r. życia; Karol Gajcowski, 
emer, kancelista, w 64 r. życia; Marya Hra- 
decka, żona drukarza, w 25 r. życia; 

w- Libaszy, Emil Rotter, długoletni u- 
rzędnik rafineryi nafty A. hr. Skrzyńskiego, w 
49 r. życia; 

w Długiem, powiatu krościńskiego, Wła- 
dysław hr. Bobrowski, właściciel dóbr ziem- 
skich, w 69 r. życia. 

— Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się we wtorek, dnia 17b.m., o godz. 
5 wieczorem. 


Na porządku dziennym: 1. Czł. K. Hada- 
czek. Kultura nad Dniestrem w czasach cesar- 
stwa rzymskiego. 2. Dr. J. Reinhold: O franko- 
włoskim poemacie Bovo d'Antone. 3. Regina 
Lilientalowa : Święto żydowskie w przeszłości 
i teraźniejszości, Cz II. Potem odbędzie się po- 
siedzenie administr. 

— Samobójstwo. Wczoraj o godz. 10 
wieczorem zastrzelił się w Krakowie słuchacz 
III. roku wydziału medycznego, 22-letni Sta- 
nisław Szwejkowski. Powodem samobójstwa był 
silny rozstrój nerwowy. 

— Nowe pismo. W Hrubieszowie wy- 
szedł pierwszy numer tygodnika polskiego p. t. 
Rolmk hrubieszowski. Jakkolwiek pismo to 
poświęcone jest wyłącznie rolnictwu, jednak 
administracya rossyjska stawiała wszelkie prze- 
szkody w jego powstaniu. 


— Odznaczenie Warszawy na wy- 
stawie drezdeńskiej. Prezydyum komitetu 
międzynarodowej wystawy hygienieznej w Dre- 
źmie zawiadomiło prezydenta miasta Warszawy, 
że magistrat tamtejszy za przysłane na wysta- 
wę okazy otrzymał dyplom honorowy. Również 
przyznana została nagroda za przedmioty nade- 
słane przez znanego hygienistę warszawskiego 
dra Polaka. 


— Niemcy w Królestwie Poiskiem. | 
Gazeta Radomska przynosi wiadomość o nie- | 
zwykłym napływie kolonistów niemieckich do | 
Królestwa Polskiego. Posiadają oni już tam | 
6000 morgów ziemi, na których mieszka 44% 
rodzin. Do Niemców należy wiele wsi i wiele 
dworów. Także Żydzi, mimo prawa, zabrania- 
jącego im nabywania gruntów na wsi, są tam 
właścicielami dworów. 

— Bandytyzm w Królestwie. Onegdaj 
w nocy w lesie pod wsią Podbórzem czterech 
bandytów zamaskowanych i uzbrojonych w re- 
wolwery napadło na Żydów, wracających z Ra- 
domia i obrabowało ich ze wszystkiego. Zabra- 
no im nietylko kosztowności i pieniądze, je- 
dnemu z nich wzięli 1000 rubli, które wła- 
śnie pożyczył w mieście, ale nawet drobiazgi, 
jak scyzoryk i drobną monetę. Rabusie uciekli 
bez śladu. 

W sprawie napadu zbrojnego na pociąg 
pod Chojnami przesłuchano prowadzących po- 
ciąg maszynistę Chojnackiego, jego pomocnika 
Ekierta i konduktora Wiśniewskiego. Pierw- 
szych dwu, jako poszlakowanych o współudział, 
aresztowano. 

Kolej fabryczno-łódźka straty nie ponie- 
sie, bo pieniądze były asekurowane. 

— Teatr polski w Kijowie. Z Kijowa 
donoszą: Zarząd polskiego Towarzystwa miło- 
śników sztuki krząta się około zorganizowania 
teatru w r. b. W organizacyi przedsięwzięcia 
zajdą pewne zasadnicze zmiany, podyktowane 
doświadczeniem lat poprzednich. A więc naj- 
pierw zarzucono stanowczo prowadzenie teatru 
sposobem gospodarczym, jak było dotychczas, 
i prowadzenie teatru oddane będzie przedsię- 
biorcy, który otrzyma pewne subsydyum. Ubie- 
gających się o antrepryzę teatralną w Kijowie 
jest spora liczba ludzi, stale się zwiększająca, 
a wśród nich jest kilka nazwisk poważnych. 
Pertraktacye są na tej drodze, że najdalej w 
końcu bieżącego miesiąca rozpoczną się przed- 
stawienia. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamina kwalińkacyjne dla 
nauczycieli szkół ludowych pospoli- 
tych prze! komisyą egzaminacyjną w Stani- 
sławowie rozpoczną się w terminie jesiennym 
1911 w pierwszej połowie listopada 1911. 
O dniu rozpoczęcia egzaminu zostaną kan- 
dydaci imiennie zawiadomieni. Termin wno- 
szenia należycie udokomentowanych podań w 
drodze przepisanej do końca października 1911. 

$ Licytacya. Dnia 20 b. m., o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Tarnopolu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

$ Śmiertelny wypadek w młynie. 
Onegdaj po południu w młynie Arona Bindera 
w Zapytowie, wsi pode Lwowem, zdarzył się 
straszny wypadek, ofiarą którego padło życie 
ludzkie. Pomocnik mielnika, Józef Czajkowski, 
przechodzące obok pasa, obracającego koła, zo- 
stał przez pas ten poechwycony za marynarkę, 
a dostawszy się między tryby koła, zginął na 
miejscu. Powodem wypadku było prymitywne 
urządzenie młyna. 

$ Krwawe zajście. W karcznie w 
Dmytrowie, powiatu kamioneckiego, powstała 
w tych dniach sprzeczka między 19-letnim Hry- 
ciem Paryjem, a miejscowymi rekrutami, od- 
chodzącymi do służby wojskowej. Wśród sprze- 
czki wybiegł Paryj z karczmy, a powróciwszy 
niebawem z nabitą strzelbą, wystrzelił z niej 
do stojących przed karczmą przeciwników, ra- 
niąc trzech z nich ciężko śrutem. Paryja are- 
sztowano i oddano sądowi. 

$ Samobójstwo. Z Przemyśla dono- 
szą: Dnia 5 b. m. po południu znaleziono w 
lasku na „Małych Budach* zwłoki mężczyzny, 
który pozbawił się życia wystrzałami z rewol- 
weru, skierowanego w lewą pierś, Przy dena- 
cie, który liczył lat około 34, jest wzrostu śre- 
dniego, silnej budowy ciała, o czarnym zaro- 
ście, był ubrany w czarne ubranie marynarko- 
we, znaleziono bilety wizytowe z nazwiskiem 
Mozes Horn. Po stwierdzeniu śmierci zwłoki 
odstawiono do kostnicy cmentarnej. 

$ Świętokradztwo. W nocy z 10 na 
11 b. m. w czasie miedzy godziną 11 przed, 
a 8 po północy, nieznani złoczyńcy wtargnęli 
do kościoła rz. kat. w odległych o 8 klm. od 
Przemyśla Prałkowcach. Po nieudałej próbie 
wyłamania drzwi kościółka, wdarli się, wyła- 
mując drzwi do położonych przy kościele gro- 
bów rodziny Drużbackich, właścicieli Prałko- 
wiec. Skoro i tamtędy do kościoła nie udalo 
im się dostać, wybrali ostatecznie drogę przez 
okno. Splondrowali kościół, zabrzli, co było cen- 
niejszego, między inncmi puszkę, stojącą na otta- 
rzu, z której poprzednio wyrzucili i podeptali 
dwie konsekrowane hostye. Następnie usiłowali 
włamać się do położonego obok kościółka mie- 
szkania Sióstr Służebniczek, ale spłoszeni, rzu- 
cili się do ucieczki, porzucając po drodze naj- 
pierw bronzową podstawę puszki, a zabierając 
tylko nakrywę złotą wartości 300 koron, oraz 
zostawiając w odległości 1 klm. od miejsca czynu 
po drodze, wiodącej do Przemyśla, drąg żelazny, 
służący im do włamania. 


4 
Kronika zagraniczna. 


* Skazanie oszusta. Z Berlina do- 
noszą: Hr. Wolff-Metternich, przeciw któremu 
toczyła się rozprawa o oszustwo, został weżo- 
raj skazany na 9 miesięcy więzienia z policze- 
niem sześciomiesięcznego więzienia w śledztwie. 

* Wybuch bomby. Onegdaj wieczorem 
przed jedną z kawiarń w Tulonie eksplodowała. 
bomba, która raniła pięć osób ciężko, a kilka 
lekko. Jak sprawdzono, był to zamach anarchi- 
styczny, 

* Apel adwokatów tureckich. 
Rada obrończa, reprezentująca adwokaturę w 
Konstantynopolu, nadesłała pod adresem grona 
adwokackiego warszawskiego depeszę, w któ- 
rej, zaznaczając szlachetność Polaków, wzywa do 
raprotestowania przeciwko pogwałceniu przez 
Włochy prawa wojennego i ogólno-ludzkiego. 
Dobre widocznie ma wyobrażenie palestra tu- 
recka o wpływach warszawskiej adwokatury... 

* Poszukiwania Giocondy. Z Pa- 
ryża donoszą: Mimo zupełnego fiaska, jakie zro- 
biły wszystkie dotychczasowe starania i zabie- 
gi w celu odkrycia śladów sprawcy kradzieży 
arcydzieła, sprawa nie przestaje zajmować opi- 
nii publicznej. Zmienił się jedynie nastrój pu- 
bliczności, która zaczyna obecnie rzecz trakto- 
wać po parysku, wesoło. Ostatni, notowany 
przez prasę epizod tej afery stanowi nagły wy- 
jazd z Paryża p. Sibille, kierownika akeyi w 
celu odszukania obrazu, z ramienia służby bez- 
pieczeństwa publicznego. Wypadek ten nie na 
długo pozostał tajemnicą dla reporterów pary- 
skich. Przez całą noc prowadzili na własną 
rękę dochodzenia dla zbadania, dokąd udał się 
p. Sibille, a nawet w nocy telefonowano do se- 
kretarza ministerstwa p. Dujardin-Beaumetza 
o odnośne informacye. Zagadki wprawdzie nie 
wyjaśniono, niemniej jednakże wydania po- 
ranne pism brukowych pełne były nowych, 
sensacyjnych rewelacyj o pewnym śladzie, któ- 
ry niechybnie doprowadzi policyę do odszukania 
obrazu. 

Według depeszy, nadeszłej wczoraj do 
dzienuików wiedeńskich, „Gioconda* ma znaj- 
dować się w Brukseli u dwóch młodzieńców, 
którzy przestraszeni swym czynem, robią teraz 
starania, by mogli bezkarnie obraz zwrócić 
Louwrowi. 

* Dr. Szimose. Z Jokohamy donoszą 
o śmierci dr. Szimose, znanego wynalazcy no- 
wego materyału wybuchowego, który zna- 
lazł zastosowanie w wojnie rossyjsko-japoń- 
skiej. Zmarły był kierownikiem laborataryam 
rządowego i oł szeregu lat zajmował się pra- 
cami nad stworzeniem materyału wybuchowe- 
go, przewyźszającego siłą, wszystkie, dotych- 
czas znane Środki. W czasie eksperyjmentowa- 
nia uległ, wskutek nagłej eksplozyi, ciężkiemu 
poranieniu. Mimo to prowadził w dalszym cią- 
gu swe prace, a rezultatem ich był materyał 
wybuchowy, użyty tak w walee morskiej, jak 
i lądowej. Zniszczenie okrętu „Petropawłosk", 
jakoteź i ogromne straty Rossyan w bitwie 
pod QCzuszimą zostały wywołane materyałem 
wybuchowym dr. Szimosy. Wynalazca był czło- 
wiekiem niezwykle skromnym i za życia otrzy- 
mał tylko jedno odznaczenie w postaci orderu 
trzeciej klasy, który po zgonie zamieniono na 
klasę drugą. Pogrzeb dr. Szimosy odbył się z 
wielką okazałością w Tokio; zmarłemu oddano 
honory wojskowe. 


Nolaki irako- artystyczne. | 


Z muzyki. (Premiera „Borysa Goduno- 
wa“). Do wielu doskonałych swych kreacyj do- 
łączył wczoraj Didur jeszcze jedną: postać ty- 
tułową w operze Musorgskiego — postać cara 
mordercy, dostającego się na tron po trupie 
małego dziecka. Krew niewinnego dziecka cię- 
ży zmorą na sumieniu jego b wystarcza dro- 
bny powód, aby umysł ten, tak zrównoważo- 
ny, tak potężny, umysł, który potrafi z żela- 
zną energią utrzymać w karbach porządku dzicz 
rossyjską — wytrącić z równowagi, zamącić i 
rzucić w przepaść nicości. Postać ta, pod wzglę- 
dem dramatycznym doskonała, jest oczywiście 
także doskonałą postacią operową; przez kom- 
pozytora także con amore traktowana, daje wy- 
sokiemu. basowi wielkie pole do popisu, tem 
łatwiejszego, że śpiewak występując w dość 
wielkich odstępach czasu, ma możność wypo- 
czynku; trzy sceny, wyczerpujące go wprawdzie, 
zdobywają mu jednak szturmem serca widzów 
i sluchaczy. Przy tych trzech, a właściwie 
dwóch efektownych scenach (scena halucynacyi 
i scena śmierci) biedną wszystkie inne, tak, 
jak przy postaci znakomitego aktora-śpiewaka 
(jakim musi być Godunow) bledną wszystkie 
inne, wydając się być tylko epizodycznemi, — 
Nawet ów Dymitr Samozwaniec, tak ważna 
właściwie w operze rolę odgrywający, schodzi 
do roli koniecznego w operze tenora, a duet 
rmiłośny wydaje się zupełnie zbędnym.  Jessto 
całkiem po rossyjsku. Wszystko skupione oko- 
ło postaci cara, despoty, który jestalfą i ome- 
gą całego życia rossyjskiego. 

Didur dał postać znakomitą — jednak 
nie ze wszystkiem stylową. Robił na mnie wra- 


żenie typu raczej jakiegoś południowca, despoty | 


hiszpańskiego czy włoskiego, lecz nie rossyj- 
skiego. W czem leży błąd — trudno określić, 
ale charakter właściwy rossyjski podchwycił 
lepiej choćby np. p. Sulikowski jako Szujski, 
aniżeli Didur. Być może, że do wrażenia tego 
przyczyniał się też język włoski, którym się 
śpiewak posługiwał, a który na tle bizantyń- 
skich malowideł i otoczenia bojarów brzmiał 
tak... nie na miejscu, jak rzadko. Rozumiemy, 
że trudno jest śpiewakowi przeuczać się par- 
tyi — ale przy znanej inteligencyi i dobrej 
pamięci Didura, tak bardzo trudno to być nie 
powinno. A jednolitość i stylowość, jakieby się 
przez to osiągnęło, wynagrodziłyby trud ten 
sowicie. 

Z tem wszystkiem jednak, dwie wielkie 
te sceny, o których mówiłem, oddane były 
z wielką siłą i umiejętnością aktorską i wy- 
warły wielkie wrażenie. Głosowo Didur nie był 
dysponowany zupełnie dobrze — w głosie czuć 
było pewną chropawość i niezwykły u Didura 
wysiłek. 

Na pochwałę artystów powiedzieć trzeba, 
iż starali się dostroić do wysokiego poziomu, 
wprowadzonego do nowej opery przez wielkiego 
ich kolegę, jakkolwiek w partyach swych, jako 
po większej części epizodycznych i krótkich, nie 
mogli zasmakować. Tak panie: Nekar (Maryna 
Mniszchówna), Kasprowiczowa (niańka), Sawi- 
cka (Fiedor), Zacharska (Ksenia), Chełmska 
(szynkarka), Blumentalówna (idyota), jak i pa- 
nowie: Dobosz (Dymitr), Zopoth (Pimen), Su- 
likowski (Szujski), Jeliński (Warłaam) i Miller 
(Michaił). Tylko partya Jezuity Ragoniego, nie- 
właściwie powierzona została p. Paszkowskie- 
mu. To nie jest postać komiczna, a trudno żą 
dać od p. Paszkowskiego, basa buffo, by po- 
trafił budzić grozę i stworzyć postać, mającą 
dać pojęcie o potędze zakonu. Nadspodziewa- 
nie dobrze (co osobno podnieść muszę), spra- 
wili się p. Sawicka jako Fiedor i Miller jako 
Michaił, dając scenicznie postacie doskonale 
opracowane, głosowo jednak niestety żadnego 
pola do popisu nie dające. 

Reżyserya (p. Okoński) zasługuje na szcze- 
re uznanie. Sceny zbiorowe szły dobrze, miały 
ruch i życie. Kostiumy były odpowiednie i 
świeże. Dekoracye stylowe (z wyjątkiem może 
tła w odsłonie przedostatniej), urządzenie sceny 
staranne. Na każdym kroku widać, że dyrekcya 
(choć, jak z jej zapowiedzi już wynika, sama 
nie wierzy w długotrwałość tego dzieła na sce- 
nie naszej , zrobiła ze swej strony wszystko, co 
w danych warunkach jest możliwe. Skrócenia, 
jakie w dziele porobiono na sam tok akcyi i 
tak bardzo niejednolitej, nie wpłynęły. Ucier- 
piała przez nie bardziej muzyczna strona dzie- 
ła, gdyż wykreślono najpiękniejsze chóry (w od- 
słonie I. i przedostatniej:, a skrócone niemiło - 
siernie piękny duet miłosny (w odsłonie VI.), 
który sam kompozytor uważał za najlepszą czą- 
stkę swej partytury. Natomiast niema czego 
żałować za wykreślonem opowiadaniem Pimena 
o dziejach carów (odsłona II.) i rozmową Je- 
zuity z Dymitrem. 

Chóry, stanowiące najcharakterystyczniej- 
sze może ustępy opery, wymagają bardzo liez- 
nych i tęgich głosów chórzystów — a ani jednem 
ani drugiem nie możemy się poszczycić. Ztąd wy- 
padły blado, miejscami w niezgodzie z orkie- 
strą (co jednak później zapewne się naprawi), 
bez siły i wyrazu. Także w orkiestrze partytu- 
rę Musorgskiego zaledwie z grubsza dopiero 
obrąbaną, grając cn gros, ale nie em détail, 
brak było wielu szczegółów i drobiazgów, cha- 
rakterystycznych — brak subtelniejszych odcie- 
ni, a także właściwego zapału. Tempe ogólne 
trochę za powolne a rytmiczne pikanierye, któ- 
rych u Musorgskiego nie brak, nie wychodziły 
z należytem uwydatnieniem. Ale wszystko to 
przyszłoby z czasem, gdyż p. Wolfstal mając 
więcej czasu, umiałby wszystko wydobyć, co 
jest do wydobycia, gdyby nie to... że, jak się 
obawiamy, wraz z Didurem cała opera zejdzie 
z afisza i spocznie w pyle archiwalnego zapo- 
mnienia. Taki już jej los wszędzie, z wyjątkiem 
Rossyi, gdzie uważaną jest za operę narodową 
i dawaną ciągle z powodzeniem. 


E. Walter. 


Macierz Polska, pragnąc umożliwić lu- 
dowym teatrom amatorskim odegranie jasełek 
stosownie ułożonych, wydała jako nr. 62 swej 
Biblioteki „Jasełka“ układu Waleryi Szalayównej. 
Akt pierwszy rozgrywa się na pastwisku wiej- 
skiem, akt drugi w pałacu Heroda, trzeci w 
Betieen. W akcie trzecim występują również 
typy ludowe % rozmaitych stron Polski, a na- 
strój tego aktu o wysokiem napięciu patrycty- 
canem jest istotnie podniosły. Do tekstu dołą- 
czono nuty 10 spiewów. Całość obejmuje 48 
stron druku i 10 str. odbić litograficznych. 
Cena 30 hal. 


Nakładem Towarzystwa dla popie- 
rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikacya : Trembecki Jakób Teodor. Wi- 
rydarz poetycki, tom II. w wydaniu profesora 
Brúcknera. 

Cena egzemplarza 10 kor. Członkowie 
Towarzystwa, zarówno dawniejsi, jak nowo przy- 
stępujący, mogą powyższą publikacyę otrzymać 
bezpłatnie jako premię, w miarę postanowień 
statutu. Zgłoszenią o nadsyłanie premij adre- 


sować należy do sekretaryatu 
Lwów, archiwum Bernardyńskie. 


Towarzystwa, 


Redakcya »Wędrowcac prosi nas o 
pomieszczenie niniejszej notatki: Na liczne za- 
pytania, skierowane do redakcyj pisma, kiedy 
wyjdzie numer pierwszy Wędrowca, donosimy, 
że numer ten, objętości czterech arkuszy dru- 
ku z 60 ilustracyami wyjdzie 5 listopada. 
Adres tymczasowy wydawnictwa: Wędrowiec 
Lwów, Pasaż Ilausmanna 1. 9, Agencya dzien- 
ników. 

Repertuar teatra miejskiego 
we Lwowie. 

W piątek, 13 października, po raz pierw- 
szy, (wznowienie), czwarte przedstawienie z cy- 
klu polskich utworów scenicznych, „Spazmy 
modne“, komedya w 3 aktach Wojciecha Bo- 
gusławskiego. 

W sobotę, 14 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Fircyk w zalotach“, komedya w 8 aktach Fr. 
Zabłockiego; z J. Nowackim w roli tytułowej. 
Rozpocznie: Posiedzenie czwartkowe króla Sta- 
nisława Augusta. 

W sobotę, 15 październia, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz drugi, „Borys Godu- 
now“, opera w 4 aktach (5 odsłonach) z pro- 
logiem, słowa podług Puszkina i Karamsina, 
muzyka M. Musorgskiego. Gościnny występ A. 
Didura w partyi tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 14 października, „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny w 7 od- 
słonach z muzyką, napisał A. W. Lasota. 

W niedzielę, 15 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Kościuszko pod Racławi- 
c mi“, obraz historyczny w 7 odsłonach 4 mu- 
zyką, napisał A. W. Lasota, (Ceny zwykłe). 

W niedzielę, 15 października, o godz. 7 
wieczorem, „Kościuszko pod Racławicami*, o- 
braz historyczny w 7 odsłonach z muzyka, na- 
pisał A. W. Lasota. 

W poniedziałek, 16 października, „Cyga- 
nerya warszawska”, sztuka w 4 aktach A, No- 
waczyńskiego. 

Repertuar symfonicznej orkiestry wło- 
ściańskiej z Królestwa Polskiego. 


Złoczów dnia 15, 16 i 17 b, m. w sali 
„Sokoła“: Trzy koncerty popul.-symfoniezne, 

Brody dnia 15 i 19 b. m. w sali „So- 
koła“: Dwa koncerty popul.-symfoniczne, 

Koncerty następne odbędą się w Żółkwi, 
Rawie Ruskiej it. d. Dnie szczegółowe podamy 


niebawem. Wszystkimi koncertami dyryguja 
pp: Karol i Stanisław Namysłowscy. 


„Znany powszechnie lekarz, dr. Helio- 
dor Święcicki, wygłosił na publicznem pc- 
siedzeniu ostatniego Zjazdu lekarzy i przyrc- 
dników polskich w Krakowie, a z kolei wy 
dał w osobnej odbitce odczyt swój p. t. „O 
estetyce w medycynie*. Wywołał on — jak 
głosiły depesze i zwięzłe sprawozdania prasy 
krakowskiej — prawdziwy entuzyazm. Obecnie, 
po przeczytaniu prelekcyi lekarza poznańskie- 
go w pełnem brzmieniu, przyłączyć się nam 
jeno wypadnie do gratulacyj i podziękowań, 
jakie dr. Swięcickiemu składali jego koledzy 
po fachu na Zjeździe krakowskim. 

Estetyka w medycynie — to pojęcie 
zupełnie nowe, a jeżeli i dawniej postępo- 
wano tu i owdzie — najczęściej bezwiednie — 
w myśl jej przewodnich haseł, to w każdym 
razie dr. Heliodor Święcicki pierwszy ujął ją 
w tak pięknie skontruowane ramy, nadał jej 
kształt realny, odezuł potrzebę i pożytek, 
upowszechnił — że się tak wyrazimy — nie- 
zbędność estetyki w zawodzie lekarskim XX. 
stulecia, 

Etyka posiadała licznych wyznawców 
wsród wychowanków Akademii medycznej 
wileńskiej; Kijowianie, nad którymi — jak 
głoszą współczesne wspomnienia — unosił 
się duch Krzemieńca, pojmowali swój zawód 
jako pewnego rodzaju kapłaństwo wśród 
biednych i cierpiących; najwyższa odrodzona 
uczelnia krakowska wydała również spory 
zastęp Jekarzy-etyków. którzy przebijali się 
przez życie wierni wskazaniom, wyniesionym 
z murów uniwersyteckich; zagraniczne Wsze- 
chnice wychowywały Polaków, eskulapów, 
otaczanych powszechnym szacunkiem... obecnie 
do etyki w medycynie przybywa estetyka, a 
zasługa podniesienia jej związana będzie raz 
na zawsze z nazwiskiem dr. Święcickiego. 

Odczyt swój opracował on z prawdzi- 
wym polotem poetyckim — a iluż to lekarzy 
rymowało na ławach uniwersyteckich! — i 
z wiarą w prawdziwość i pożyteczność gło- 
szonych haseł. Zapał prelegenta oddziałać 
musiał na jego słuchaczy; czytelnik przej- 
muje się natomiast niezwykłą pięknością for- 


my 1 siłą dowodzenia. Skutek i tu i tam był] ludzkości, sztuka opiekowania się chorymi 
jednakowy, pozostający w ścisłej harmonii | również uległa zmianie, dostosowując się do 


z zamierzeniami autora-prelegenta. d 

Prawo estetyczne panuje wszechwładnie 
w sztuce. w literaturze i w nauce. Podlega 
mu i nasze życie organiczne. Jego narządy 
fizyologicznie i harmonijnie sprawne, są tem 
dokładniejsze i organiczniej wykształcone, im 
doskonalszym, im wyższym jest rozwój w po- 
jedyńczych jego częściach i cząstkach. | 

Człowiek śmiejący się jest pełen żywio- 
łowej radości we wszystkich swych narzą- 
dach. Smiech, jeżeli jest szczery 1 % dobroci 
serca pochodzi, wygląda przez oczy, gra na 
ustach, każdy nerw i mięsień go odczuwa, 
wszystko w człowieku dostraja SIę harmonij- 
nie na nutę wesołą. 

Z chwilą, gdy choć jedna cząstka or- 
ganizmu nie domaga, zachoruje, znamię cho- 
roby udzieła się wszystkim funkcyom ustroju. 
Człowiek taki przedstawia stan estetycznie 
nie piękny, bo jest w nim rozdźwięk i roz- 
strój. , AB 
Każdy z nas — powiada słusznie dr. 
Święcieki — to wysoce skomplikowana kom- 
pozycya najróżnorodniejszych właściwości, 
najróżnorodniejszych usubtelnień i odcieni. 
Jedni przedstawiają obraz ezerstwego zdro- 
wia, drudzy energii, powagi lub innych wła- 
ściwości. Życie każdemu w wyryło 
na czole niezatarte piętno Swoje. 

Znakomity wielkopolski filozof i estetyk 
twierdzi o człowieku, że jest on „początkiem 
i końcem sztuk pięknych, jest ich ześrodko- 
waniem. Jestto chodząca architektura, cho- 
dzące snycerstwo i malarstwo. Bo człowiek 
jest mieszkaniem i przybytkiem ducha; Jest 
cielesną jego postacią, JE50 posągiem, jest 
jego kolorowym obrazem, w nim jest poezya 
i melodya”. A w innem miejscu: „Ozłowiek 
jako twór natury. tak fizyologicznie jak este- 
tycznie uważany, jest najwyźszym szczeblem 
i najdoskonalszą z jej organicznych i sny- 
cerskich robót, stojących na zrębie Jej pla- 
stycznego świata. Jako najwyższy stopień 
wyrazowego piękna, przerzucać się musi w 
idealne piękno natury . j 

Jest tedy człowiek niejako pierwowzo- 
rem i źródłem wszelkiej sztuki. Studya ana 
tomiczno-fizyologiczne stają się podstawą za- 
równo sztuki jak i medycyny. Budowa ciała 
ludzkiego jest przedziwna ; zdrowy człowiek 
to żywe arcydzieło. Człowiek jest twórcą 
wśród stworzenia, jest dziełem artystycznem 
i zarazem artystą, 

Sztuka jest wieczna i zawsze mieć bę- 
dzie nowych apostołów, ale człowiek nato- 
miast, jako jednostka, zwolna pochyla się 
pod brzemieniem lat, jego oko traci blask 
młodzieńczy, włosy się srebrzą, skóra mar- 
szczy się 1 więdnie, zmniejsza się spraw ność 
wszystkich jego narządów. , 

Cudowne w całej swej prostocie wskrze- 
szenie córki Jaira jest wspaniałym, niedo- 
ścigłym wzorem dla lekarza. Pod dwojakim 
względem jest on artystą: zadaniem jego 
jest czuwać nad arcydziełem Bożem, nad 
zdrowym człowiekiem, starać się więc musi 
o zapobieganie, ile możności, chorobom. 
/. tego estetycznego popędu pochodzą wszel- 
kie usiłowania hygieniezne i urządzenia hu- 
manitarne. Drugiem zadaniem lekarza-arty- 
sty jest działanie poniekąd twórcze, Leczy 
on. czyli usuwa, choroby, aby arcydzieło, ja- 
kiem jest człowiek, uwolnić od zmazy, 

Przępowadiwc y A a 
manie między sławnym iexarzem-wynalazcą 
Seumielwetssem a Beethovenem, pisze dr 
pace jest bezwątpienia Na ale 
spełnianie zawodu Jekarskiego, Opiecowanie 
i lest i sze sztuką, Po- 
się chorym, jest i było Zaws: Rey 
czątki zawodu lekarskiego może naw! r p 
wniejsze od początków sztuki. Na star o 
tnych obrazach widzimy przy cierpiącym, 
umierającym pocieszyciela, który 80 SWoJę 
wspiera pomocą. Jak piorun Z AAA 
nieba dotknęła pierwsza śmierć młode po le 
lenie ludzkie, łuska spadła z oczu jego, ate 
i wówczas znaleźli się posiadający moc uspo- 
kojenia i pocieszania innych. a= 

Pierwsze początki zawodu Jekarskiego 
polegają na stosunku człowieka do człowie- 
ka, na gotowości udzielania pomocy Słab- 
szym. Pomimo crłej niezaradności w pierwo- 
taym sposobie leczenia, niejednokrotnie 
stwierdzić można wpływ estetyczny w opiece 
nad chorymi z najdawniejszych czasów. Jak 
sztuka twórcza w coraz doskonalszych obja- 
wiała się formach, tak sztuka leczenia coraz 
więcej przejmowała Się zasadami estetycz- 
nemi. 

Najważniejszą rolę odgrywała estety- 
czna zasada czystości: obmywanie ran, na- 
rzędzi chirurgicznych, czystość w pielęgno- 
waniu ciała. Srodki pomocnicze były mniej 
doskonałe, ale lekarz ongi nie zapominał o 
tem, że ma przed sobą człowieka, a nie tyl- 
ko jakiś objekt. 

Szczęśliwyin jest lekarz, który ma tyle 
zrozumienia dla sztuki lekarskiej, że w naj- 
trudniejszej sytuacyi zdoła przez wpływ este- 
tyczny, przez preponderancyę swojej osobi- 
stości odjąć chorobie jej straszliwy chara- 
kter i nawet na nieuniknionej „śmierci wyci- 
snąć znamię, z nią nas jednające. 

Z powodu postępu kulturalnego całej 


wyższego stopnia kultury. Wymaga ona zna- 
jomości ludzi, miłości bliźniego. panowania 
nad sobą. taktu i najidealniejszej ludzkości, 
jakiej prawie nie napotykamy u narodów sta- 
rożytnych. Dzisiaj powinno artystyczno-este- 
tyczne wykształcenie lekarza równym postę- 
pować krokiem z jego wykształceniem inte- 
lektualnemm. Serce lekarza — zdaniem dr. 
Nwięciekiego -- powinno być podobne do 
owych trzęch szkatułek, w których trzej kró- 
lowie przynieśli myrę, kadzidło i złoto Dzie- 
ciątku Jezus. Nigdy w piersi lekarza nie 
winno wyczerpywać się złoto litości, kadzi- 
dło współczucia i myra zrozumienia cierpień. 

Wewnętrzne odczuwanie uczuć bliźnie- 
go jest właściwem środowiskiem współczu- 
cia estetycznego, bez którego nie można so- 
bie pomyśleć prawdziwego lekarza. Musi on 
niejednokrotnie zapomnieć o sobie, by módz 
cierpieć z cierpiącymi i stać się otuchą dla 
tych, co nadzieję stracili. Tak estetycznie 
pojmowany zawód lekarski wielkiego wyma- 
ga poświęcenia, pracowitości i cierpliwości, 
ogólnego wykształcenia i znajomości psychi- 
ki ludzkiej, Lekarz-artysta winien być psy- 
chologiem, uczonym, poetą. mówcą, dyplo- 
matą, filantropem, artystą. Aby tem wszyst- 
kiem być z miłości ku chorym, potrzeba prze- 
możnego panowania nad sobą, silnego cha- 
rakteru, energii i doskonałego wykształcenia 
zawodowego. 

Doskonale, w „słowach lapidarnych, ja- 
snych określa dr. Święcicki, jaką powinna 
być zewnętrzna postać lekarza, formy towa- 
rzyskie, sposób mówienia, głos, ruchy. Zdala. 
stać on winien od wirów partyjnych, polity- 
ki. Samo zjawienie się jego powinno na cho- 
rym wpływ dodatni wywierać; łagodność, 
wyrozumiałość, pobłażliwość i cierpliwość -— 
to warunki nieodzowne w zawodzie lekar- 
skim; winien być ideałem dla chorego. 

Zamykając przepiękny swój odczyt, z któ- 
rego jeno pewne momenty powtórzyć mo- 
gliśmy w najzwięźlejszem streszczeniu, pa- 
rafrazuje dr. Xwięcicki słowa Petrycego i 
wyraża życzenie, aby każdy lekarz starał się 
być lekarzem-estetą, „łączyć dobroć pier- 
wotnego chrześcijanina z wymaganiami wy- 
sokiej kultury“. Gdy dojdzie do tego, zaja- 
śnieje przed nim gwia”da, której złociste 
promienie ukażą się wyraźnie w mrokach ży- 
cia, „którym sposobem ma przychodzić do 
największego na świecie błogosławieństwa y 
szczęścia". 

mre, 


-OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął na ogólnych po- 
słuchaniach d. 12 b. m. między innymi P. 
Namiestnika dr. Michała Bobrzyńskiego i 
Prezesa Koła polskiego, b. Ministra, dr. Jeo- 
na Bilińskiego, 

= Najj. Pan przyjął na ogólnych po- 
słuchaniach d. 12 b. m. między innymi: sze- 
fa sekcyjnego Juliusza Kleeberga, Prezydenta 
senatu Jarosława Stebelskiego, prof. Kazi- 
mierzą Pochwalskiego i pułkownika Mieczy- 
sława Zaleskiego. 

= Korespondencya Deutsche Nachrich- 
ten zamieszcza następujący komunikat: Pod 
przewodnictwem barona Hormuzaki odby- 
ła się konferencya wszystkich posłów 
z Bukowiny. Uchwalono wspólnie po- 
stępować z okazyi poruszenia sprawy dróg 
wodnych w celu strzeżenia interesów go- 
spodarczych Bukowiny. W danej chwili 
sprawa regulacyi rzek na Bukowinie bedzie 
poruszona w lzbie w formie wniosku nagłe- 
g0, a drogą memoryału zwróci się uwage 
Rządu na tę potrzebę kraju. 

== W Sejmie węgierskim przed- 
łożył minister skarbu budżet na r. 1912. Zwy- 
czajne I nadzwyczajne wydatki preliminowa- 
ne są w sumie 1.852,694.998 kor., dochody: 
1.852,747.661 kor. Nadwyżka 52.663 kor. 

Minister skarbu dr. Lukacs wygłosił 
następnie exposé, w którem zapowiedział re- 
wizyę taryf kolejowych, taks osobowych, jak 
i towarowych. 

P. Kossuth oświadczył imieniem swej 
partyi. że dla uniknięcia stanu ex lez, przy- 
stapi do obrad nad budżetem. 

= Podobne oświadczenie złożył p. Jlollo 
imieniem partyi Justha. l 

== Onegdaj odbył Związek krajowy wę 
gierskich fabrykantów w Budapeszcie zgroma- 
dzenie, na którem uchwałono rezolucyę, zada- 
jąca podwyższenia kontyngentu mięsnego, 
przyznanego państwom bałkańskim, a prócz 
tego dowozu bydła żyjącego, oczywiście pod 
odpowiednią kontrolą i za odpowiednienni 
kompensatami że strony kządu austryackiego. 

Rezolucya ta dowodzi, że także Węgry 
zaczynają cierpieć skutkiem braku mięsa. 

"= W holenderskiej Izbie dru- 
giej oświadczył poseł Nolens w imieniu ka- 
tolickiej prawicy, że stronnictwo to nie bę- 
dzie się sprzeciwiało wnioskowi o wysłanie 
do królowej adresu w sprawie głosowania 
powszechnego. — Przywódea socyalistów 
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: konstytucyi, który ma umożliwić wprowadze- | z szczególnem 


Troelstra postawił nagły wniosek o rewizyę | nie projektu rządowego w sprawie kolejarzy 


nic powszechnego głosowania. Oświadczył, 
że socyaliści zaniechają obstrukcyi, jeżeli 0- 
brady nad jego wnioskiem odbędą się przed 
obradami nad budżetem Indyj. Izba na ten 
warunek się zgodziła. 

= Petersburskie Kamnieje Utro dowia- 
duje się od osoby, która rozmawiała z pre- 
zesem ministrów, Kokowcewem, że żadnych 
zmian w łonie gabinetu nie będzie, aż 
do czasu wyborów do IV. Dumy. Ministro- 
wie Kasso i Ruchłow pozostają na swych 
stanowiskach; nieprawdziwa również jest po- 
głoska o dymisyi ministra Szezegłowitowa. 

— dAgencya Havasa donosi, że w de- 
peszy nadanej w Braganza wczoraj o godz. 
10 rano znajduje się wiadomość, iż roja- 
liści opuścili Portugalię, jednakże 
koło Chavez znów przeszli granicę. Depesza 
z Chavez donosi, że rojaliści są na granicy 
i starają się zapewnić sobie odwrót do Hi- 
szpanii. Republikanie spodziewają się, że zmu- 
szą ich do ucieczki. 

== Wedle wiadomości z Kadyksu, rząd 
portugalski kazał uwięzić i osadzić w wię- 
zieniu w Dugne pod Lizboną przeszło 200 
duchownych. 
Rząd hiszpański polecił wydalić 
wszystkich portugalskich rojalistów 
z prowincyi Oreuse. 

= Z Hankau donoszą, że Wuczang 
i Hauyang są w rękn powstańców. Ruch 
się rozszerza. Także inne miasta sąsiednie 
wpadły w ręce powstańców. 


TRLBKRANY ZBY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 13 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu lzby posłów, po dokona- 
nin wyborów do różnych komisyj, przystą- 
piono do dalszej rozprawy drożyźnianej, 

Przemawiał p. Zahradnik (samoistny 


czeski agr.). poczem zabrał głos p. Adolf 


Gross, który polemizował z P. Prezydentem 
Ministrów w sprawie poglądu na zależność 
od Węgier, co do dowozu mięsa zagranicz- 
nego. RE 

Kraków, 13 października. (zas ogłasza 
rozmowę z ks, Lenardem. Według wyjaśnień 
ks. Lenarda, stronnictwo katolicko-narodowe 
słowiańskie postanowiło kierować młodzież, 
o ile się da, do Uniwersytetu krakowskiego 
iw Krakowie habilitować docentów do przed- 
miotów słowiańskich, ci zaś byliby w przy- 
szłości materyałem profesorskim do przyszłe- 
go Uniwersytetu słoweńskiego w Lublanie. 
Myśl ta rozwijała się od dość dawna. Za 
Krakowem przemawiały względy rzeczowe. 
stronnictwo nie jest też przeciwne uczęszcza- 
niu studentów słoweńskich także na Wszech- 
nicę praską. 

Ks. Lenard stwierdził, że w programie 
Słowianofiłów krakowskich, między nimi prof. 
Zdziechowskiego, znaleziono podstawę, na 
której dokonać się może zbliżenie. Kultura i 
literatura polska, głównie za pośrednictwem 
dzieł Sienkiewicza wywarła wpływ na mło- 
dzież słoweńską i wywołała chęć poznanią 
kraju i społeczeństwa polskiego. Odegrał rolę 
także charakter Krakowa jako miasta i opi- 
nia, jakiej zażywa Uniwersytet Jagielloński. 
Moment polityczny również musi być wzięty 
w rachubę, Słoweńcy bowiem mogą tylko zy- 
skać na styczności swych przyszłych działa- 
czy ze społeczeństwem politycznie rozwinię- 
tem, zróżniezkowanem, posiadającem trady- 
cye polityczne. 

Ks. Lenard dodał, że pewna część sił 
naukowych słoweńskich, wykształconych w 
Krakowie, mogłaby być przeniesiona do Za- 
grzebia. 

Kraków, 13 października. Dziś zmarł 
tu radca magistratu Stanisław Podobiński, 
przeżywszy lat 44, naczelnik wydziału skar- 
bowego. ceniony przez szerokie koło obywa- 
telskie z powodu zalet charakteru. 


Wiedeń, [3 października. Wicner Zig. 
ogłasza: Najj. Pan zezwolił, by radey Dwo 
ru w wyższymi sądzie krajowym we Twowie, 
Władysławowi Piwockiomn, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, wyrażono Naj wyż- 
sze uznanie za dłuższą niż 40-letnią, znako- 
mitą, pełną poczucia obowiązku działalność 
służbowa. i 

Wiedeń, L3 października. Związek nie- 
miecko-narodowy uchwalił dążyć do rozszerze- 
nia i polepszenia projektu rządowego odno- 
Śnie do płac kolejarzy, biorąc za podstawę 
przedłożony przez nich memoryał. Związek 
wyraził przypuszczenie, że normalny tok 
służby nie będzie zakłócony. „Akcya Związku 
w sprawie urzędników i służby państwowej 
nie jest dotknięta tą uchwałą. 

Także Związek chrześciańsko-społeczny 
uchwalił starać się o rozszerzenie i polepsze- 


uwzględnieniem najniższych 
kategoryj. Związek zastrzega sobie wolną rę- 
kę co do pokrycia tych wydatków. 

Praga, 18 października. Matka P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Aehrenthala 
umarła dziś rano na Zamku Dozan. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 13 października. (Tel. pr.). 
Skonfiskowano nr. 21, 22123 Wolnego Gło- 
su za artykuły Kochanowicza „F'ala strajko- 
wa w cesarstwie" i „W kleszezach”, Reda- 
ktorowi i wydawcy wytoczono sprawę karną. 

Redakcyę Muchy skazano ponownie na 
400 rubli za zamieszczenie wierszyka o ban- 
ku włościańskim. 

Módź, 13 października. (Tel. pryw.). 
Tow. szerzenia wiedzy handlowej przystępuje 
w roku przyszłym do budowy własnego gma- 
chu dla 6-klasowej szkoły handlowej polskiej. 


Wojna włosko - turecka. 


Rzym, 18 października. Do Giornale 
d Italia donoszą z Trypolisu: Pewien poga- 
niacz wiełbłądów, który przybył z głębi kra- 
ju, przywiózł dowódzcom wojsk włoskich pi- 
smo komendanta Muniya baszy, który obja- 
wia zamiar rozpoczęcia rokowań w sprawie 
kapitulacyi, ponieważ dalszy opór Turków 
jest niemożliwy. Na zapytanie oświadczył ten 
goniec, że postanowienie eo do kapitulacyi 
wyszło nie tylko od Muniva baszy, lecz, że 
przyłączyli się do niego wszyscy oficerowie, 
którzy schronili się w głębi kraju. Nie jest 
rzeczą nieprawdopodobną, że kapitulacya nie- 
bawem nastąpi, władze włoskie niedowierzają 
jednak jeszcze propozycyom, póki za słowa- 
mi nie pójdą czyny. 

Dziennik wymieniony donosi dalej, że 
życie i ruch w Trypolisie wyglądają, jak 
zwykle. 

Rzym, 13 października. Ag. Stefamiego 
donosi z Aleksandryi pod datą onegdajszą: 
Były konsul włoski w Hodeida, nazwiskiem 
Sola, bawiąc tu w przejeździe, doniósł, że do- 
wiedział się, iż Turcy wymordowali 20 wło- 
skich robotników, zajętych przy budowie ko- 
lei w Hedżas (Turcys azyatycka), Rzeź ta 
odkryła się w miejscowości Karak. Wiado- 
mość tę potwierdzono też z innej strony. 

Konstantynopol, 18 października. U- 
tworzył się tu osobny komitet pod nazwą 
„Towarzystwo nienawiści ku Włochom“, któ- 
ry ma za zadanie organizować jaknajostrzej- 
szy bojkot antiwłoski i wychowywać mło- 
dzież w duchu nienawiści ku Włochom. 

Paryż, 18 października. Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało potwier- 
dzenia pogłoski, jakoby Włosi i Turcy mieli 
zawrzeć zawieszenie broni. Zdaje się, że po- 
głoski te są przedwczesne, gdyż Turcya nie 
zawiadomiła jeszcze mocarstw o tem posta- 
nowieniu. 

Malta, 13 października. (B. Reutera). 
W Trypolisie wybuchła cholera. Cztery osoby 
już zmarły. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 15 października, (Peuter). Zgro- 
madzenie prawodawcze prowincyi Hupeh zer- 
wało stosunki z rządem cesarskim. Powstań - 
cy tej prowincyi, których liczbę podają na 
15.000, mieli zdobyć 30 nowoczesnych armat. 

Z Czengtu donoszą, że powstańcy w 
Seczuan zajęli caly obszar kraju na zachód 
od Minho. Ogień między powstańcami w for- 
tach w Wuczang, a okrętem wojennym chiń- 
skim, który pozostał wierny, niebawem 
wstrzymano. gdyż urzędnicy konsularni an- 
gielscy i japońscy oświadczyli, że strzały za- 
grażają osadom cudzoziemców. 

Pekin, 15 października. (Pet. Ag.) W 
prowincyi Seczuan powstańcy obsadzili Hsii- 
czou i maszerują na Ozuking. Celem ich jest 
widocznie obsadzenia głównych punktów na 
lewym brzegu Jantsekiangu. 

Pekin, 15 października, (P. Ag.) Po- 
wstańcy zajęli Hiadingfu i pojmali przedsta- 
wicieli władzy. 

Tokio, 13 października. (Pet.4g.) Mi- 
nisterstwo wojny za zezwoleniem cesarza 
wniosło w Radzie ministrów projekt ustawy, 
która ma utworzyć stałe dwie dywizye woj- 
ska w Korei. Kredyt potrzebny na to wyno- 
st 50 milionów yenów i rozłożony jest na 
4 lat, 

Uście nad Łabą, 13 października. Dziś 
rano zderzył się pociąg osobowy z lokomo- 
tywą. Konduktor poniósł smierć, 80 osób jest 
rannych mniej lub więcej ciężko. 

Paryż, 18 października. Ag. Hawasa 
donosi z Lizbony: Według pogłoski, dotych- 
czas niepotwierdzonej, spiskowcy przekroczy- 
li granicę i zajęli jeszcze dwie miejscowości, 
Szczegółów brak, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Bracia Tercyarze 
w Przytwisku ubogich brata Alberta 


wə Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonnją wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiaż- 
kowane., Na żądaałe zabierają meble do napra- 

Wy — naprawione odsyłają. 


We FRANZENSBADZIE | 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrass6) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. | 


"CENNIK 
Lwowskiej izby tandlowej | przemystowej. 


Lwów, dnia 13 październiku. | piaca | žadate] 
| walutą tor. 
1. Akcys va sztukę. FK R [EE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 676 —|684 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor). . . . 44% —l448 — 
Kal. Lwów-Czern.-Jassy po 200 s 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 --|555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 xor. . 505 —|512 — 
II. Listy zastawa za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70| — = 
a m „ Śjąpr. w. 8. los w 50 1. k 98 90| 99 60 
nné pr. w. a. 60 1. po 200 k. 92 70| 93 40 
„ kraj. 4ta pr. w. alos w514 % | 99 —| 99 70 
» n 4pr.w. a. los w5%1. * | 92 30] 93 — 
Tow. kred. gal. ziom. 4 pr ° 
pierwsza emisya) . o a T |96 -=j m — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. *™® 
KOKA Ia , |... 9 |00—| >= 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ | 91 —| 91 70 
Banku gal. ziem. kr. 41,0/, 601. © | 98 30| 99 — 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 
IIL. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a, © | 98 —| 98 70 
Bukow, fund. propin, 5 pr. w.a m | — — — — 
Komun. Banku kr, 5 pr. (2 em) m | — —| — — 
A 3 „ Apr. Bem.) w | 98 30| 99 — 
A e 1 OT. (A om) 90 50| 91 20 
Kol, lokalue dito 4 pr. . a . 90 30| 91 — 
Pożyczka m, Krakowa . sa: 89 60| 90 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, Ź 
z roku 1893 WEI ET] 92 50 93 20 
Połyczka m. Lwowa $ pr,. „ | 88 70) 89 40 
ka. 4 konwen, , 91 30| 92 — 
5 zukolna krajow, 4 pr. 
r. 1808 « a « « + : 90 50| 91 20 
IY. Losy: 
M, Krakowa po zł 20 (40 kor.) 95 —|105 — 
V. Monoży. 
Dukat cesarski , . « « « 1 «i 11 40| 11 50; 
30 frankówka 1 4 4 «4 1 1 1 19 15) 19 30 
400 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 
D («s M papierowych 254 30/255 60 
100 marek niemieckich , . i i 117 80/118 20 


Kurs giełdy wiedańaskiej. 
Dnia 11 października 1911. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żążają 


Jednolity dług państwa w bazigoi. 
mnaj-tistopad ta usa E 9140 91:60 
styczań-lipiee . „ . . . „ . 91:40 9160 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-nierpień . "ROP" 94:55 94:75 
kwiesisń-paździeruik 94:60 94'830 


MADAAN CE WWODCZYRNEH MEEO A 
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Papier Stowackiefo. 


Komitet obchodu setuej rocznicy urodzin Je Sło: 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA - 
CKTEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego wa Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, boz żadnogo dla siebie uszczerbku 
przyszyni się do wystawienia pomnika poscie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
GB BÓRÓOR e SA LE AE BBB 
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HELIOS. Kincmatograf arty= 
styczny w Filharmonii. Wspaniały 
program najeelniejszych obrazów z daborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia“ w se- 


bote, niedzielę i święta bez przerwy od 


godz. 4-te de 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pół do 9 wieczorem. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


aie w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro egłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


uryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Machunkowość. 
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra- 
chunkowości ogólnej i państwowej po- 
prawione i uzupełnione najnowszymi 


| przepisami i instrukcyami, które naby- 


wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 października 1911. 
Hotel George'a. 


_ Pp: Adam hr. Żółtowski z Poznania, 
Tadensz Polański z Dąbrowicy, Maryan Woj- 
ciechowski z Pnikuta, 


Hotel Europejski. 


Pp: Jan Rogowski z Krakowa, Antoni 
Teodorowicz z Żukowa, Stanisław Schatyel 
z Brzeżan. 


i Boronowa vaa płacą żądają | Koronowa waluta. płacą żądają 
osy a r. 1854 po 250 zł. mk. Só pr. ——  —— WE s 
- » 1860goz00 z w.a. 4 pre. 1576 — 1636 — E. Obligacye tademuizacyjne, 
n » 1860 po 100 zł. $ pr. 420:— 482%— | Kroacyi i Slawznii 92:50 93:50 
n » {864 po 100 zł. 603:— 615:— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:80 91-80 
l» „ 186% po 5Q zł.. -. 803:— 309— i f 
Listy zast.domen państ. po 120 ał.5pr. 28850 29050 F. Inne publiczne pożyczki. 
B. Dług państwa (wazystzieh w Radzie państwa |£0ż. reg. Dunaju z r. 1678 los 5 pr. 101:50 10250 
= HAZE kraiów koronnych). Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 
Austr. renta złota wolra od podatku Buk: dA sa e opinacyjne los A 
e 08 POGRUKU uzowińskie obi. pinacyjne los 
za 100 zł. śr... . . . . iisy a oa o 
Anstr. renta w wal. kor. wolna oć „, |Gral. poż. kx. z roku 1893 4 pr.. . 93— Y4— 
Podatku $ pr. L40 3160 | Gaz. obl. prop, z reku 1889 Å pr. . 97753 9875 
A a OO tuafnk Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
D. Qbligacye kolsjowo, GK | mo. |. . 88:50 8950 
Kol.Areyks. Albrechta za 190 z7. $ pr. 9335 9485 | Bonta włoska za 100 iirów (86 ko- 
Kol. Cesarz. Hlżbiety w złocia wolne rom) 8 DIG, a s camac 6 - NR MC 
od podatku za 100 zi. á pr. . . 11%— 1l3'- | Poz. zerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 124— 130— 
Kol. Ces. Hlżbisty za 800 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. wa 400 frank. 237— 240— 
la pr. (ostemp. atejsy . . . . 44D- Mhh- NA 5 ! T 
Kol. Uagarza Fravel Józefa za 6. Lizip segłasae. Oblig. hipot. i listy dłuźne 
100 zł. 53, pr. , - . . . . . d12:85 113:85 (za 100 zł. Nom.). 
Kol. Karola bużwita so 250 rf. mk. Anglo-Austr. banku los 4th pre. - = — 
„ Ostemp. akeys) . . . « . . 9229 9320 | Austr. zakl. kr. ziem. los w so l4pr a= =— 
Kol. Arevxa. iugolfa w wal. korov. = „ Obl prem. zr. 1880 3 pr. 2946-— 300— 
*olua od podatzu 4 pr. . 9- Bf „ a „ a p 18883 pr. 27125 27125 
Bukow. zakt. zrad. ziem. ios 5 pr. 1001 fly 
Obligacyo pierwszeństwa (kolejowa). x a L ją A © SZ YEW 
Kol. Are. Albrechta za 300 z4. 5 pr. 106—  —— |[Sal ake. b. hip. 10 pr. pram. los 5 pr. 110— —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . PE 12075 12695 | n no» n los50 1. Afe pr. 98:90 99:90 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i n n u n n 66 LL 4 pr. . . 9280 9380 
5000 zł 4 pr. . . . . . . . 93—-  g94— | Banku gal. ziem. kred. 4" pr. 601, 9875 99-75 
Kat. czeskiej emiss. m r. 1895 za dal. Tow. krad. ziem. 4 pr. los. 56 lat 90:55 91:55 
400 kor. 4 pr. KACZE 9250 9350] n nn. „ %pr.los.ślist 96— 97— 
Kol. północaej ees. Ferdynanda sm. » no» n 4 pr. starsze. 9670 97:70 
z r. 1886, & pre. . . . . . . 95  Yygr— | Banku kraj. dla Galiayi Lodowaryi 
Kol. północna; css. Sordynsnda em. 4, pr. SEa lat zwrośna . . 99— 100-— 
z r. 1887, % pre. (sr) . . . . 9550 9650 |Panku krajowego oblig. komun. 2 
Koi. późnocnai eos. Ksrdynwnda em. „ Smisya 42 iat áa pr . . . . 9825 9925 
z r. 1887, & pra . . . . . . 9550 9650 | Padu kr. abl. kolej 201. 7/1. Apr. 90.25 91:25 
Xol. północnej css. Ferdynanda em, Bossóre-wy. bann BO lać & pre. . 9680 9870 
“u r. 1888, & pro . . . . . . 9520 9620 OE BO jak w. k.k pr. 96:85 98:85 
Kol. półmocnaj cea. Ferdynanda èm. - gie 
s: 1891, 4 pro. . . . . . . 9525 9625 REZ mo ti 
Kol. północnaj cas. Fardynania era. r i 
z r. 1898, £ pre. . . . . . . 9525 9625 | Tow. żegl. par. po Dunaju ra 400 i 
Koi. północnej cas. Fordynanda em. 10.000 ro. 4 pr. z r. 1888 . . . 11%— 113— 
_m r. 1904, £ pra . . . . . . 95—  96— |Tow.żegl. par. po Dun. Ew. r. 1886 pr. 11330 11430 
Kol. bukowińskiaj lokalnej za 400 Kolej Lwów-Czaru-Jassy a r. 1884 
kor A 0.6 « aa e 6 © © CZED WYW ZELONOWA na > o 5.0 c go KHK a 
Koj, galic. Karola Lmdwika % pr. . 9295 93:95 | Kolej liwów-Uzorm. z r. 1884 sa 300 
Bai, Ilwowsko-enern iąaskiej s roku sł. kapra oo. „M. . a MY000 "91-90 
1554 4 pr eo e ‘a a 4 . . . 9240 9340 | al kel. lok. wsehod. za 100 zł. & pr. —— —— 
Kol. Arcyxs. Rudolfa (Salzkamraer- Wag.zel. kot oza. 1870 aa 300 zł. 5or. 10150 10250 
szt) za 400 marek 4 pr. . . . 113975 11475 | w w «+ » 15% Apr. 9975  —— 
W. Pag państwa (krajów korony węgierskiej), 1 Kosy (za ssiuke). 
Weg, aiota renta 4 pr,, 110:85  111:05 | Budapeszteńskia (Basilica) 5 zł. . 3575 3975 
p » W wal, kor. 4 pr. 9070 90.90 | Bakł. kred. dia handl, i przem. 100zł. 493:— 505— 
y obl. pr. regui, Cisy 4 pre. . 301—  318:— |Ciary 40 zł. m. k. . . . . . . 165'— 195— 
„ 9%. prow. za 100 zł. (209 kor.) 480— 443 — | Pożyczka miasta Insbruku %0 zł. =- —— 
n 50 zł. (100 ker.) 215:—  221:— | osy miasta Krakowa 20 zł. 95— 105:— 


Koronowa waluta. taca żądaj: 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. Ko s 
Paye mk, . . . «a —— —— 
Jserw. krzyża austr. tow. 10 4ł. 7125 1035 

n wie- tow. 5 zł. . . 4550 48-50 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł, 7650 82:50 
Salma 40 zł. m. k. . - . . . . 260— 290-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 dł. , —— mi 

J. Akcys banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 381— 322— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4105:— 4115:— 
Zakł. kred. dla handla i przem. 63225 64025 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 836:— 837:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . T05:—  774:50 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 680-— 68%— 

dla hau. i przem. 200 st, 448:—- 450-— 


n nw 
Banku dig krajów koronnych 200ał, 53925 54025 
AMustro-węg. 1400 kor. . . 19846— 1Yg5r-. 
. Związku (Unionbank) 200 zł. 61890 61990 
Qzeskiego banku związkowego 100 sł. 27560 276:60 
Ziruosteńzka banka 100 mł. . . . 27850 27950 


n 


X. koyo przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 300 zł. „ 453:-— 459"... 
o n»n n »  akcye zakład. 200 zł. 415— 4ż0'-. 
£olei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5000— 5030*— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 300zł. 396:— 398: — 
„ uwów-Uzern.-Jassy 200 mł. . . 548— 553. 
n wów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor., 320—  335— 


Buse. Vow. žegl ma Dunaju 500 zł.mk. 135— 140 


L. Akcye przadsisbiorstw przemysłowych. 


Wow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 753:— 760'— 
(zalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 740— "4g -- 


Austr. tow. górnicza Alpina 100 zł. 81975 82075 
Prag. tow. żelazn. przem. 800 zł. . 2739-— 2749: — 


fiehcdniey 509 kor. . . . . . 460'— 465'— 
ŻUR. zarz. tytoniow. 500 franków 310—  313:— 
Wiśni. $ow. kop. wsgla TO mi. . . 2340:— 242%— 
“Wek BI te 
Bariin za 100 marek 5 pr. . .  —'— zz 
Londyn za 10 fumt. szt. 4 pr.. 24150 24175 
Paryż za 100 franków. . . . 9587Y  96:071/3 
Petersburg za 109 rubli 53, pr. 25475 255 75 
Miemiąckie banki . -. . . . 11775 118— 
Włoskie banki . 94:92: 95:10 
Frseenskie banki —— a= 
Sewajgarasie banki . 95:5712 9575 
HE. Waluty. 
Dukat cosareki . . . . . . 1140 11:44 
Austr.-weg. ð guld. złota moneta —'— —— 
a6-frankówka . +5: 19:21 19:23 
20-markówka . SE 28:54 23:58 
Rossyjski półimpery o —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11775 1195 
Włoskie baaknoży za 109 lir 94:90 95:10 
Ribla. W... A 25415 2551/4 


Licytacye. 
L. cz. E. 1304/11 (4) (11246 2—3) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Gal. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką, zastą- 
pionej przez adw. dr. Mikołaja Bilika ne 
Lwowie odbędzie się dnia 9 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wym.enionym w biurze Nr. 5 w Bełzie licyia- 
eya realności lwh. 299 gm. kat. Waręż miasto, 
składającej się z trzech parcel a vo dwóch 
budowlanych (9 ar. 71 m.* i 29 m.). tu- 
dzież z jednej gruntowej (ogrodu) cbszaru 
29 ar. 74 m.?. Na parceli budowlanej 132/1 
i 132/2 w śródmieściu położonych znajduja 
się następujące budynki: 

I. dom piątrowy murowany o 3 komi- 
nach, blachą kryty, 25 m. długi 13:55 m. 
szeroki, mieszczący w sobie 14 ubikacyj a to: 

a) w parterze: 5 pokoi mieszkalnych 
1 łazienkę wykładaną płytami steingutow- 
skiemi w której mieści się wanna z takich 
samych płytek urządzona i jedną klatkę 
sehodową, w której są urządzone schody z 
drzewa dębowego zaopatrzone żelazną ba- 
ryerą, 

„ b) ma piątrze: znajduje się z 6 pokoi 
mieszkalnych, dalsza kondygnacya klatki 
schodowej, również jak pierwsza o schodach 
dębowych zaopatrzonych żelazną baryerą 
We wszystkich ubikacyach na piątrze znaj- 
dują się posadzki z drzewa sosnowego w 
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kwadry układane a tylko w czterech poko- | 2935 m., szerokość 11*65 m. a wysokość w j 


jach znaidują się piece cgrzewalne murowa- 
ne z cegieł. 

Parter i piątro oświetlone są 27 okna- 
mi francuskiemi 8-mio skrzydłowemi. 

Komunikacyę całego budynku piątro- 
wego stanowia 15 drzwi dwuskrzydłowych 
z materyałn sosnowego, z których większa 
część jest urządzena w futrynach szpaleto- 
wych. - 

Wysokość pokoi parterowych i piątro- 
wych wynosi w świetle 3:70 m. 

Strych domu piątroweg» zabezpieczony 
jest ogniotrwa!ą gol: pa. 

Pod domem piątrowym obok klatki 
schodowej znajduje się 5 piwnie sklepio- 
nych. 

If. W da!szem przydłużeniu domu pią: 
trowego znajdują się dwa równoległe, do sie- 
bie stojące budynki (skrzydła) parterowe 
murowane i blsehą kryte o 3 kominach, od- 
dzielone od siebie wąskiem podwórzem. Je- 
dem z tych budynków t. j. frontowy stano- 
wi dom mieszkalny, drugi zaś (2-gie skrzy- 
dło) oficyny. 

W budynkach tych parterowych, które 
są dalszem przydłużeniem domu piątrowego 
mieści się 14 ubikaeyj, a to: 6 pokoi mie- 
szkalnych, 1 kurytarz, 1 spiżarnia, 1 hala 
baz pułapu, 2 komory, 2 kuchnie, 1 wy- 
chcdek. 

Długość oficyn wynosi 18:57 m., szer. 
510 m. a wysokość w świetle 3 m. 

Długość domu mieszkalnego wynosi 
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światls 8 70. 

Budynki te są oświetlone 18 oknami 
a komuuikacyę ich stanowi 15 drzwi dwu: 
skrzydłowych z których 4 osadzone są w fu- 
trynach szpaletowych. 

Przy frontowej części domu mieszkai- 
nego (parterowege) od strony południowo- 
zachodniej jest urządzona weranda ciąznąca 
się przez całą długość tego strzydła domu, 
spoczywająca na żelazaych słupach, z po- 
sadzką z płytek steirgutowskich. 

A) I. i II. W całym budynku (piątro- 
wym i psrterowym) niema żadnego urzą: 
dzenia. 

III. Parcela gruntowa lk. 56 około 500 
kroków od budynku mieszkalnego, przy dro- 
die publicznej położona, stanowi ogród 1 
klasy bonitacyjnej o glebie czarnej urodzaj- 
nej nadzjącej się pod uprawę wszelkich ga- 
tunków jarzyn i roślin okopowych. 

Parcela ta ze względu na swe położe- 
nie mogłaby nadawać się z dobrym sku- 
tkiem pod budćwę,— jednakże ze względu na 
nieistniejący prawie ruch budowlany w Wa 
rężu mieście używaną jest jako og.ód. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną a to: 

A) Dom piątrowy opisany pod I. a) i 
b) o pojemności 33875 m.? po 60 kor. 
20.325 kor. 

B) Domy parterowe (skrzydła) opisane 
pod II. o pejemności 471:62 m.* po 25 kor. == 
11.790 kor. 50 hal, 


C) Przestrzeń pb. 132/1 i 132/2 liczą 
po 3 kor. za 1 m.* == 8021 kor. 

D) Pare grunt. opisana pod HI. licząc 
po 1 kar. 50 bal, za 1 m.* = 819 kor. 

Wartość całej realności razem 35.955 
kor. 50 bal. 

Najniższa cena wynosi 17.977 kor. 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobae których niniej. 
saa Hegtacya byłaby niedopuszezalną, neleży 
zgdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
gia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Ria mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyłacyinego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 19 września 1911. 


C. k. Ministerstwo obrony krajowej. 


paz ZĘ A A e DA 


Dep. XTL. L. 2829 z 1911. 


Wiedeń, w wrześniu 1911. (11345) 


Dostawa gotowych przedmiotów ubrań i rynsztunków dla c. k. Obrony krajowej. 


E» u bliliicezne rozpisanie ofert. 


Ministerstwo Obrony krajowej zamierza rozdać dostawę przedmiotów zawartych w na- 
stępującym wykazie na zapotrzebowanie w roku 1912 w drodze publicznego rozpisania ofert 
i zaprasza do wnoszenia pisemnych ofert. 

Ustne. telegraficzne i telefoniczne zgłoszenia nie mogą być uwzględnione. 

l. Oferty pisemne mają być wniesione rajdalej do 22 listopada 1912, godz. 10 przed 
południem do protokołu podawczego c. k. Ministerstwa Obrony krajowej we Wiedniu. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w powyższym Ministerstwie (Wiedeń I., Babenber- 
gerstrasse 5, III. piętro w biurze l. 128) d. 22 listopada 1911 o godz. 10 przed południem. 
Uferentom, lub ich pełnomoenikom przysługuje prawo być obecnym przy otwarciu ofert. 

Ministerstwo Obrony krajowej zawiadomi pisemnie każdego oferenta o rozstrzygnięciu 
nad jego ofertą do dnia 22 grudnia 1911. © j 
2. Zawarcie ugody nastąpi przez wydanie pisemnej odpowiedzi, w której oferent zostanie 
zawiadomiony o przyjęciu jego oferty. 

Formalny kontrakt zostanie spisany tylko na wyraźne żądanie. 

3, Każdemu przedsiębiorcy wolno oferować także tylko pojedyncze przedmioty (liczby 
porządkowe wykazu) i przy każdym przedmiocie mniejszą ilość (sztuki ete.) jak rozpisane. 

Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty także tylko co 
do pojedynczych z oferowanych przedmiotów lub pewnej ilości. 

4, Ustanowienie cen pozostawia się oferentom, 

5. Pierwsza połowa ilości dostawy z każdego przedmiotu ma być dostawioną między 
1 stycznia i 30 kwietnia 1912, zaś druga połowa między 1 maja i 31 sierpnia 1912. 

Podczas tych terminów postanawia Zarząd Obrony krajowej dnie dostawy z możliwem 
nwzględnieniem życzeń przedsiębiorcy. 

W przeciągu roku 1912 może zażądać Zarząd Obrony krajowej 10 pre., powiększenia 
dostawy, która to się podwyższy w razie mobilizacyi do 50 pre. i 

Takie podwyższenie dostawy winno być w przeciągu dwóch miesięcy od zażądania 
dostawione. , R 

Wszystkie przedmioty mają być dostawione na koszt przedsiębiorcy do c. k. Składu 
mundurów Obrony krajowej we Wiedniu. 


6. Oferenci winni złożyć (jeśli nie są od tego uwolnieni) wadyum, względnie kaucyę 
w wysokości 5 pre. 

7. Dostawa rozdaną zostanie tylko takim oferentom, którzy zamieszkali są w obrębie 
królestw i krajów w Radzie państwa reprezentowanych i oferowane przedmioty taruże 
w ich własnych fabrykach (warstatach) wykonują. 

8. Oferentom niezbędne są następujące środki pomocnicze w r. 1911 wydane: 

a) Warunki dotyczące dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztunków 
dla e. k. Obrony krajowej i e. k. Pospolitego ruszenia ; 

b) Wskazówki do stawiania ofert: 

c) Urzędowe druki na oferty. 

Oprócz tego można nabyć: 

d) Wskazówki, celem wystawienia listu gwarancyjnego: 

e) Wskazówki do ułożenia oświadczenia przy złożeniu kstążeczek rentowych 
pocztowej Kasy oszczędności. 

f) Uzupełniające postanowienia dotyczące się przedłożenia wadyów i kaucji 
przez wkładkowe książeczki Kas oszczędności, książeczek rentownych c. k. pocztowych Kas 
oszczędności i weksli. 

Te broszury można kupić w ce. k. drukarni nadwornej i rząd wej we Wiedniu I. Sei- 
lerslitte 24 można je także oglądnąć w ce, k. Intendanturach Obrony krajowej i we wszyst- 
kich austryackich Tzbach handlowo- przemysłowych. 

9. W Składzie mundurów Obrony krajowej we Wiedniu znajdują się w ksiązce służbowej 
M1. II. część zawarte „Przepisy odbiorcze”, jako też wszelkie wzory i opisy z ewen- 
tualnie poszczególnemi przepisami odbiorezemi, którym przedmioty dostawy odpowiadać 
muszą, 

Oferenci winni te przepisy i wzory przed wniesieniem oferty tem pewniej przeglądnąć 
o ile, że muszą w ofercie znajomość tychże potwierdzić. Zresztą w Składzie mundurów 
Obrony krajowej można nabyć wzory za opłatą postawionych cen, a opisy, o ile zapas 
starczy, wypożyczyć. 


Do publicznego rozpisznia ofert Ministerstwa Obrony krajowej Dep. XIIL, L. 2829 z 1911. 
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przepisami Ofiarowana 
w a odbiorczymi aaa | 
stwierdzono reskryptem | 
Ministerstwa obrony 
krajowej z roku 
ł 
H | kapeluszy ze zwykłego filcu z podpaską bez sznura, godła i pióropusza dla piechoty Obrony 1902 | 
= 3 1902 i | 
Do nu „Samutów_wołnianych de gg 2] wm ~= 
| 2000 j | godet z eyframi*) do kapeluszy | 18% | i 
M PO LT C E E ë 153 1503 | 
di TEL A orzełków z wyciśniętemi cyframi do czapek) ee iw | | | sztukę 
rych doezpk |... © En] 5 |an 1905 | 
_ kit wi czerwonych do czapek a NE 0. | 
_kit włosiennych z różą, czerwonych do czak dla polnej artyleryi > = = | 5 W 
_kit włosiennych z różą, czarnych do czak dla polnej artyleryi a ASAĘ | 1908 i 
bort do czapek, lub czak dla kaprali — 1895 ad „EB 
wełnianych sznurów do czapek, lub czak 3 == R Eo y T 1909 po 
czak z podpaską, bez róży, bez orzełka R OREW. 1908 FA : 
orzełków z haczkami do czak dla polnej artyleryi =" w w | 1909 1 sztukę 
łańcuszków pone. z lwią główką = 3 qa 
| EL 4 _ WE mr PE Ę 1899 1908 a 
| B E mg i 1901 1901 100 sztuk | 
| opazłacanych: wąskich z z | 1897 19 „mm 
pasków na rękawy dla jednorocznych ochotników 1 dobrowolnie dalej służących ść 1904 si 
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"odznak (dla rychtującjeh armaby e eeu a |. A PR 
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l i TE, -© ao - = 1906 | sztukę 
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cych ma SEC i „| —1910 "1910 
ZN: 3 y ala artyleryi 57 a "1908 
_ odznak do pielęgnowania chorych W a — m ge | 1908 
_ J a j 1908 1907 
TO a | 1910 1910 NEGO 
ostróg do przypinania bez rzemienia 
ostróg dla dragonów z śrubkami pos” 1905 AE 
1908 = 1908 W 3 
z E m = |” o [Est PY 
1909 BED | A 
PZ MA EM: s < À (XII. 244, 1909) I parę 
Ee — A ajj 1910 "MW" BI „ae 
== -A A 1908 | 1908 ; 
E. t "1888 1916, 7 
z , | 1909 1909 | 
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szalek do jedzenia bez nakrywek 77 =. F z "1905 1905 | | 


*) 4 jakiemi cyframi mają być godła dostawione, o tem c. k, Skład mundurów Obrony krajowej dostawców uwiadomi, 
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Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 
|... JSESRRENENNEKZENNNNNNNNA EEN OB alma WĘ 
L. cz. E. 85/11 (10) (11386) | zobowiązanego Iwana Semaka, syna Andrija Najniższa cena wynosi: 1400 kor., po-|t. d.) może każdy, „dl chęć kupienia, 
N Edykt licytacyjny. własnej wraz z przynależnościami, składają- | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do przejrzeć „podczas go Ta e aż: aa są- 
a żądanie Risiga Barana w Potoku |cemi się z zasiewu oziminy i kilkunastu | skutku. dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
złotym, od-będzie się dnia 16 listopada 1911 | drzew owocowych. Warunki lieytacyjne i odnoszące się Takie prawa, wobec których niniejsza 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej Nieruchomość wystawiona na licytacyę | do tej nieruchomości, które się równocześnie | licytacja byłaby  niedopuszezalaą, należy 


wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- 


ności 


jest oceniona na 1800 kor., przynależności | zatwierdza, dokumenia (wyci tabula rny, 
objętej lwh. 346 ke. gr. gm. Sokołów | zaś na 300 kor. die OKA 


zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyzpaczo- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i | nyu terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te oseky, dis których jakie prawa lub 
ciężary ze powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Heytsejinsgo powstaną, zawiadamiane 
beda c dalszych wydsrzeniach tego postępo- 


wasia jadymie prase przybicie na tablicy sẹ- 
dowej, jeśli mie rcieszkają, w okręgu sądu ni- 


wymienionego t nie wskażą emu sądowi 
a 
moenik 


1 


U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Potok złoty, dnia 5 października 1911. 


L. cz. B. 4106/10 (54) (11340 2—3) 
Edykt licytacyjny. — 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
do rąk Dyrekeyi, odbędzie się dnia 16 listo- 
pada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacja realności lwh, 1828 dz. I ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa objętej, stanowiącej dwu- 
piątrowy dom czynszowy wraz % przynale- 
nościami składającemi się z okien, drzwi, 
lamp elektrycznych. ð i 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona wraz z przynależytościa- 
mi na 120.572 kor. 20 hal. - 

Najniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. s Az: 

Warunki leytacyjne 1 odnoszącę się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenio- 
nia j t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
cadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
| Takie prawa, wobec ztóryeh niniej- 
opa bylaby niedopuszczałną, nalsży 
s najpótniej przy wyznaczo- 


rz 


ŁONIE SB : 

agm termiaie lieytecyinym, inaczej roszeze- 
nia tego rodnzji co Gu ramej nieruchomości 
wie mogłęty być hu w skutkiem podno- 
h: -I . mr" ge D gz 


ASOKE 

i Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary jia powyższej nmieruekomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jadysie prze przybicie na tablicy 
sgdowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niże; wymienionego | nie wskażą temuż s3- 
dowi pełzomcenika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamiosnitatego. 

C. k. szd powiatowy, S. I. Oddział II. 
Lwów, doia 3 października 1911. 


L. cz. E. 1429/11 (8) (11322 2—3) 
Edykt. 
, Dnia 30 października 1911, odbędzie 
się publiczna licytacya realności lwh. 225 
gm. Mordarką, 
Cena szacunkowa wynosi 3350 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2233 kor. 33 
halerzy. „AB 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
mP przejrzeć w tut. sądzie, 
i C. k. Sąd powiatowy. 
- Limanowa, dnia 30 września 1911. 


L. cz. B. 92111 (4) _ (11289 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida „Walzmana, „kupca 
w Ustrzykach, odbędzie SIę dnia 15 listopa- 
ga 1911 o godzinie 11 przed A 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4Y. 
lieytacya realności lwh. 143 en 
wraz z przynależnościami opisąnenl H Fo, 
tokole PAARO lipca 1911. E. 921/11 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1340 kor. z przynależno- 
ściami. 

Najniższa cena wynosi 894 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f 

Warunki licytacyjne, które się zatwiet- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 września 1911. 


L. cz. E. 918/11 (6) (11382 2—3) 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Majera Gźrtnera w Koso- 
wie odbędzie się 24 listopada 1911 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie. 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
obj. lwh. 1908 ks. gr. gm. Zabie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 11.560 kor. 

Najniższa cena wynosi 7706 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. % 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 


(8 do oronge, W siadaibie sądu 


podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym w biurze Nr. 6. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 1 października 1911. 


niżej 


L, ez. E. 1076/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berischa Singera, kupca w 
Lutowiskach, odbędzie się dnia 15 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li- 
cytacya 1/4 części realności lwh. 96 ks. gr. 
gr. gm. k. Czarna wraz z pezynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeeniona na 2115 koron 31 kal. 

Najniższa cena wynosi 1410 kor. 21 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienis i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 września 1911. 


(11288 2—3) 


L. cz. E. 780/11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka, zastąpionej przez adwokata dr. Slą- 
czkę w Sanoku, odbędzie się dnia 15 listo 
pada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya: 

a) realności lwh. 50 gminy Srredniea, 

b) realności lwh. 296 gminy Serednica 
wraz z przynalsżnościami, opisanemi w pro- 
tokole z dnia 8 czerwca 1911 E. 730/11 (8) 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na: ad a) 1211 kor. 40 h., 
ad b) 1540 kor. z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 807 
kor. 60 h., ad b) 1026 kor. 60 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabnlarny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 5 września 1911. 


(11287 2—3) 


L. cz. E. 2631/10 (7) (11277 3—3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Wolfa Majera 2 im. Spie- 
glera w Mikołajowie odbędzie się dnia 18 
października 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 liecytacya połowy realności lwh. 1291, 
całej realności lwh. 1292 i 5/9 części lwh. 
1158 gm. Rozwadów opisanych bliżej w pro- 
tokole ocenienia z 15 kwietnia 1911 E. 
2631/10. Przynależności nie ma. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione, a to: 1/2 lwh. 1291 na 1800 
kor., cała realność lwh. 1292 na 120 kor., 
zaś 5/9 części lwh. 1158 na 775 kor. 

Najniższa cena wynosi: za 1/2 lwh. 
1291 kwotę 1200 kor., za całą lwh. 1292 
kwotę 80 kor., zaś za 5/9 części lwh. 1158 
kwotę 516 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

A arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć E 
dzin urzędowych w sądzìe niżej 
nym w biurze Nr. 7. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 7 wrześuia 1911. 


L. ez. E. 1088/11 (6) 
Edykt licytacvjny. 
, Na żądanie Feigi Schichter w Zboro- 
wie, odbędzie się dnia 6 listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zboro- 
wie licytacya 1/8 z 7/25 części realności obj. 
lwh. 610 ks. gr. gm. Zborów. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 301 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 201 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m6- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tuż 
eiężsry na powyższej nieruchomości bądź 
sbesnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, xawiadamian* 


wymienio- 


(11292) 


podczas go- | N 


będg o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 22 września 1911. 


L. cz. E. 870/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Henryka Sternberga w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 3 listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 lieytacya 
realności lwh. 669 gm. Brzezinka, ewentual- 
nie połowy realności lwh. 104 gm. Brzezin- 
ka, ewentualnie wreszcie całej realności lwh. 
156 gm. Brzezinka, Jana Baranka własnych 
wraz z przynależnościami do realności lwh. 
156, składającemi się z chlewka, studni, szta- 
chet i wychodka. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: a) realność lwh. 669 na 
1198 kor. 75 hal, b) połowa realności 104 
na 3402 kor. 81 hal., e) realność lwh. 156 
z przynależnościami na 13.428 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 799 kor. 
16 hal., ad b) 2268 kor. 59 hal., ad e) 8952 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 4 września 1911. 


(11384) 


L. ez. E. 1036/11 (5) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Rudniku, odbędzie się dnia 15 li- 
stopada 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 
283 ks. gr. gm. Łętownia. 

Nieruchomość wystawiora na licytacyę 
oceniona jest na 2040 kor. 

Najniższa cena wynosi 13860 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 4 października 1911. 


(11224) 


Li cz. E. 467/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Debory Hindy Schwarz w 
Potoku złotym, odbędzie się dnia 16 listo- 
pada 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności lwh. 74 i 963 ks. gr. gm. 
Scianka zobowiązanego Romana Fedorów, syna 
Stefana własnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, a mianowicie: realność lwh. 
74 na 5879 kor. 28 hal., zaś realność lwh. 
963 na 148 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwh. 74 kwotę 3920 kor, a real- 
ności lwh. 963 kwotę 100 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w haiie niżej wymienionym, w biurze 
r. 


(11387) 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
ła tego rodzaju co do samej nisruchomości 
ale mogłyby być juk ze skutkiem podno 
53026 

|, Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ttężżry na powyższych nieruchomościach bądź 
okeenia juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiażowy, Oddział IV. 
Potok złoty, dnia 5 października 1911. 


L. Prez. 8827/15 (11) (11374 1—3) 
bwieszezenie. 

W celu zabezpieczenia dostawy sprzę- 
tów potrzebnych do wewnętrznego urządzenia 
e. k. Sądu obwodowego i domu więziennego 
w Stanisławowie, a mianowicie: 

a) Sprzętów z drzewa miękkiego, 

, b) Sprzętów z drzewa twardego, odbę- 
dzie się dnia 25 października 1911 rozprawa 
ofertowa w Prezydyum e. k. Sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie. 

Wykazy potrzebnych przedmiotów z ilo- 
ścią sztuk, tudzież odnośne rysunki, a nadto 
szezegółowe warunki dostawy można przej- 
rzeć w Dyrekcyi kancelaryi e. k. Sądu obwo- 


dowego w Stanisławowie w godzinach urzę- 
dowych. 

Oferty wnosić można tak na całą do- 
stawę, jakoteż na poszczególne grupy pod 
a), b) wyszczególnione do dnia 25 paździer- 
nika 1911 godz. 12 w południe z wyraźnem 
zapodaniem grupy, a nadto obok cen jedno- 
stkowych za sztukę nadto wysokość ogólnej 
ceny oferowanej. 

Zamknięte i opieczętowane oferty zao- 
patrzone napisem „Oferta N. N. na dostawę 
sprzętów“ wystosować należy przy użyciu for- 
mularzy ofertowych wedie przepisu $ 25 
rozp. z 3 kwietnia 1909 Nr. 61 D. p. p. z 
dodaniem, że warunki licytacyi są mu do- 
kładnie znane do Prezydyum e. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 8 października 1911. 


L. Prez. 4111/15 (11) (11873 1—3) 
Obwieszczenie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Stauisławowie rozpisuje lieytacyę ofertową 
na dostawę koksu pogazowego do centralnego 
ogrzewania gmachu sądowego i budynku do- 
mu więziennego w Stanisławowie na okres 
jednoroczny t. j. od 25 października 1911 do 
30 września 1912, 

Koks pogazowy pochodzić ma wyłącznie 
z miejscowości Zabrze, ma być gatunku naj- 
lepszego „prima* formy kostkowej z wyklu- 
czeniem formy orzechowej (Nusskoks). 

Ilość dostawić się mającego koksu wy- 
nosi w przybliżeniu 70—80 wagonów 0 po- 
jemności 10.100 klg. wagi netto. 

Miejscem dostawy jest budynek sądowy 
w Stanisławowie. 

Zamknięte i opieczętowane pisemne 
oferty zaopatrzone napisem: „Oferta N. N. 
na dostawę koksu* z wyszczególnieniem ja- 
kości i ceny za jeden wagon koksu, pojemno- 
ści 10.000 klg. wagi netto z dostawą do bu- 
dynku sądowego, przy dołączeniu wadyum w 
kwocie (3000) trzy tysięcy koron w gotówce 
lub w papierach wartościowych, bezpieczeń- 
stwo pupiłarne posiadających, wnosić należy 
do Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie najdalej do 21 października 
1911 do godziny 12 w południe, w którym 
to terminie nastąpi komisyonalne otwarcie 
ofert i przybicie. 

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, lub opiewające na inne gatunki 
koksu albo po terminie wniesione, uwzglę- 
dnione nie będą. 

Szezegółowe warunki dostawy są do 

t przeglądnięcia w Dyrekcyi kancelaryi e. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w godzi- 
nach urzędowych. 

Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 8 października 1911, 


Upadłości. 


L. cz, S. 5/10 (42) 
Ogłoszenie. 

C. k, Sąd krajowy w Krakowie jako 
sąd konkursowy w sprawie konkursowej Wi- 
gdora Klagsbalda kupea w Chrzanowie, w 
miejsce przeniesionego do Krakowa c. k. 
radcy sądu krajowego Stanisława Olszew- 
skiego, ustanawia komisarzem konkursowym 
p. dr. Stanisława Wierzbickiego c. k. sędzie- 
go powiatowego i naczelnika sądu powiato- 
wego w Chrzanowie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 września 1911. 


(11870) 


L. cz. S. 4/11 (21) (11397) 

W konkursie Zofii Dydackiej wyznacza 
się: 1) po myśli $ 149 ord. konkurs. do 
zbadania rachunków złożonych przez zawia- 
dowcę masy p. dr, Ozyasza Standa za cały 
czas zarządu masą, 

2) celem ustalenia roszczeń p. zawia- 
dowcy masy z tytułu wydatków i honora- 
ryum audyencyę na dzień 18 października 
1911 o godz. 9 rano w c. k. sądzie krajo- 
wym cywilnym we Lwowie, b. Nr. 20. 

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyeneyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 września 1911. 


L. cz. S. 8/11 (1) (11336 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Mendla Frankla, właściciela han- 
dlu bławatnego i sukiennego w Lubaczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego p. Kazimierza 
Krzanowskiego w Lubaczowie, zaś tymcza- 
sowym zawiadoweą masy pana adwokata dr. 
Jakóba Szłapę w Lubaczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 paździer- 
nika 1911, o godz. 9 przed południem w są- 
dzie powiatowym w Lubaczowie przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszczenia, 


wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Lubaczowie naj- 
dalej do dnia 8 grudnia 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 1l grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, nolikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formainego projektu po- 
działu. , 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. ; 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 4 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. s 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Lu- 
baczowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 października 1911. 


Rozniaite obwieszczenia. 


L. cz. 17.884 (12344 2—3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy $15 ordynacji wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie żywieckim i wy- 
znaczą się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1 grudnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 5 grudnia, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi handlu i przemy- 
słu na 7 grudnia, dla grapy większych po- 
siadłości na 11 grudnia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejseach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie żywie- 
ckim wybierają: l 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon- 
ków; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 października 1911. 


L. Prez. 26 243 (13 N. M./11 (11295 2—8; 
Obwieszczenie. 

C k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Roman Gołogórski reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 28 lipca 
1911 1. 21.420 notaryuszem w Mikulińcach 
zamianowany, złożywszy dnia l października 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 7 października 1911. 


L. cz. Ne. I. 28/11 (1) (11219 2—3) 
Ogłoszenie. 

W stanie biernym realności lwh. 50 
Pańcut Lazara Steinfelda w 70/160, Herscha 
Estleina w 46/160 i 18/820, Tauby Krebs 
w 24/320, Chawy Perlmutter w 8,820, Cha- 
ny Filur w 12/320 częściach własnej zainta- 
bulowane jest: 

I. pod dniem 13 lipca 1830 prawo za- 
stawu dla sumy pięćdziesiąt sześć złr. na 
mocy skryptu z dnia 12 lipca 1830 na rzecz 
małoletnich Szycie i Izaka Wolkenfeldów 
zeznanego ; 

IL pod dniem 10 sierpnia 1837 na 
rzecz Kellmana Rosenbliitha prawo zastawu 
dla sumy dwieście ośmdziesiąt złr. na mocy 
skryptu z 17 sierpnia 1821 w Łańcucie 
przez Herschka Wolkenfelda zeznanego ; 
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i małoletniego Abrahama Baumana imieniu 
wniesioną, prawo zastawu dla sumy trzysta 
złr. na podstawie wyroku polubownego z 
dnia 15 maja 1887 wydanego (na realności 
pod lk. 107 położonej żyda Herschka Wol- 
kenfelda własnej. 

Wzywa się Szycie i Izaka Wolkenfel- 
dów, Kelmana Rosenblitha, Hanę z Bauma- 
nów Engledorową i Abrahama Baumana, 
względnie ich prawnonabywców, aby w prze- 
ciągu roku, a najpóźniej do dnia 1 listopada 
1912 zgłosili swoje pretensye do tych hipo- 
tecznych wierzytelności, w przeciwnym razie 
one wykreślone zostaną. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 5 września 1911. 


L. 13.744/8 

OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 18. pa- 
Ździernika 1311 L. XVII. 13.7448, o Za- 
kazie przywozu do Wirtembergii bydła 
rogatego rzeźnego i owiec rzeźnych z nie- 
których powiatów politycznych Galieyi. 

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 4. października 1911 LL. 42.188 
król. wirtembergskie Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wzbroniło przywozu do Wirtem- 
bergii bydła rogatego rzeźnego i owiec rze- 
źnych z powiatów polityczuych: Biała, Bo- 
chnia, Brzesko, Brzozów, Chrzanów, Dobro- 
mil, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków, Kro- 
sno, Limanowa, Lisko, Myślenice, Nowy Sacz, 
Nowy Targ, Podgórze Sanok, Strzyżów, Wa- 
dowice, Wieliczka, Żywiec i z miasta Kra- 
kowa, 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniami z 18. gru- 
dnia 1910 L. XVII. 11.0584, 4. stycznia, 
25. lipca i 12. września 1911 L. XVIL 
14.183 ex 1910, XVII. 9813/1 XVII. 13 744/5. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. października 1911. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. ez. O. IV. 827/11 (1) 
Edykt. 


(11328) 


Przeciwko niewiadomym z miejsca po- 
bytu Mojżeszowi Bergmanowi i Aronowi 
Bsrgmanowi wniosła do tutejszego sądu Cilla 
z Bergmanów Negerowa z Przeworska pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 


369 gminy Przeworsk. 


= 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18 października 
1911 o godz. 930 rano. 

Kuratorem dla Mojżesza Bergmana i 
Arona Bergmana ustanowiono p. dr. Karpfa 
adw. w Przeworsku, który zastępować będzie 
powyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, 4 paździeraika 1911. 


L. ez. O. I. 116/11 (2) 
7 Edykt. 

Przeciw Janowi Ozekierda ze Skołoszo- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Radymnie przez Feigę Frorchzang i tow. 
ozew o dopełnienie umowy kupna sprzeda- 
ży 1;5 lwh. 747 kg. Duńkowice. 

Na podstawie pozwn wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 14 listopada 
191i o godz. 10 rana w sali rozpraw Nr. 6 
w głównym budynku sądowym. 

Celem strzeżenia praw Jana Czekierdy 
ustanawia się p. Jana Bacha gosp. w Sko- 
łoszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Radymno, dnia 28 września 1911. 


(11889) 


L. Prez. 10.337—10.3888 (19 R/11) (11850) 
Edykt 


ykt. 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871, 
Nr. 96 Dz. p. p., ża sąd powiatowy w Kro- 
ścienku przedłożył projekt uzupełnienia księ- 
gi gruntowej dła gminy kat. Szczawnica 
przez wpisanie do miej nowych parcel 1. k. 
2064 rola i 38624 łąka, a to przez utworze- 
nie dla pare. 3624 nowego wykazu hipote- 
eznego a dopisanie pr. g. 2964 do już istnie- 
jącego wykazu h. 1243. 

Te projekty uzupełnienia ksiąg grunto- 
wych uważać należy za księzę gruntową z 
dniem 15 października 1911. Od tego dnia 
nowe prawa własności, prawa zastawu i inne 
prawa hipoteczne na nieruchomościach jak 
wyżej w księdze gruntowej wpissnych mo- 
Żna nabyć, ograniczyć, przenieść na innych 
i umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntowej. 


i II. pod dniem 4 lipca 1839 na prośbę į 


Zarazem dla ustalenia powyższego uzu- ! 
| Hany z Baumanów Englender we własnem | pełnienia ksiąg gruntowych, które przejrza- | Zboźiła w Jaremezu. 


ne być może w wymienionym sądzie hipote- 
cznym, wdraża się postępowanie wedle $ 20 
powołanej ustawy, wzywająe wszystkie osoby: 

a) które na podstawie prawa nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio- 
nych ksiąg gruntowych żądają zmiany za- 
wartych w tych księgach wpisów, bez wzglę- 
du na to, czy zmiana ma nastąpić przez od- 
pisanie, dopisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
zestawienia ciał hipotecznych, czy też w 
inny sposób, 

b) które już przed dniem otwarcia uzu- 
pelnionych ksiąg gruntowych nabyły na 
wpisanych w nich posiadłościach lub na 
ich częściach prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa nadające się do wpisu hipo- 
tecznego, o ile te prawa powinny być wpi- 
sane jako należące do dawnego stanu c ęża 
rów, a nie zostały wpisane do uzupełnionych 
ksiąg gruntowych już przy ich uzupełnieniu, 

aby do dnia 31 stycznia 1912 w wy- 
mienionym sądzie hipotecznym  zgłosz:nia 
swoje wniosły, gdyż inaczej utracone zosta- 
łoby prawo dochodzenia reszczeń. które mają 
być zgłoszone, przeciwko tym trzecim oso- 
bom, które nabywają prawa hipoteczne w 
dobrej wierze na podstawie wpisów zawar- 
tych w uzupełnionych księgach gruntowych, 
a nie «aprzeczonych. 

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczna z sądowego zała- 
twienia lub, że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia. 

Restytucya zaniedbanego terminu ady- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól- 
nych stron są niedopuszczalne. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 7 października 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IM. 92/11 (3) (11301) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, ża za- 
mieszczony w Nr. 282 czasopisma „Naprzód“ 
z daaty Kraków dnia 6 października 1911 
artykuł pod tytułem: „Wiedeńskie wyroki“ 
zawiera w ustępsch: 1) zaczynającym się 
od słów: „I sypią się ze sądowego rogu“. 
a kończącym się słowy: „jedna noe w are- 
szcie“, oraz 2) zaczynającym się od słów: 
„zkąd ta nagła zmiana?* a kończącym się 
słowy: „sądem klasowym“ znamiona wy- 
stępku z $ 300 u. k., że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu względnie jego inkry- 
minowanych ustępów. 

Ü. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 

Kraków, 7 października 1911. 


L. ez. Pr. II. 91/11 (3) 
bwieszezenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek €. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w zeszycie czasopisma „Kryty- 
ka“ za paźdjiermk 1911 nowele Zygmunta 
Kisielewskiego p. t.: „Wędrowiec* od słów 
„Następnego dnia signera Amalia“ do słów: 
„Sen ukoił zmysły rozhnkane* (str. 180, 
181 i 182) zawiera w swej osnowie znamio- 
na występku z $ 516 k. k., że zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanego ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, 5 października 1911. 


(11298) 


L. ez. Pr. III. 95:11 (3) (11297) 
Obwieszczenie. 

C.k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. prosuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 229 czasopisma „liustro- 
wany Kuryer Codzienny“ z daty Kraków d. 
7 października 1911 artykuły pod tytułem: 
1) „Z kół akademickich piszą nam“ (str. 5 
łam 1) i 2) „W sprawie mającego się utwo 
rzyć legionu polskiego dla Turcyi* (str. 5 
łam 1 i 2) zawierają w swej osnowie zna- 
miona zbrodni gwałtu publ. z $ 92 u. k., 
że zakazuje Się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S III. 

Kraków, 8 października 1911. 


kuratele. 


L. cz. P. 145/11 (8) (11258 1—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Jurka 
Wałyło s Józefa w Podpieczarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Meł- 
nyczeńko w Podpieczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 22 sierpnia 1911. 


L. cz. P. V. 40/11 (13) (11814 1—3) 
Edykt 


Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Delatyn, dnia 22 lipca 1811. 


L. cz. P. 40/11 (4) (11442 1--3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Procia 
Kluczaka Oleksy w Borszezowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Tanasijezuka w Borszezowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 7 lutego 1911. 


L. ez. P. 47/11 (9) (11443 1—3) 
Edykt 
Za umysłcwo chorą uznano Maryę 
Klebanowską Iwana z Iliniee. 
Kuratorem jej ustanowiono 
O-adeznka w Ilińcach. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 7 marca 1911. 


Hrycka 


L. ez. 51/11 (4) (11444 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Sadyna w Trójcy. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Jaremczuka w Urójey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zobłotów, dnia 22 marca 1911. 


Mme UR 


Dmytra 


(11446 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Matronę 
Stefiuk w Rożnowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Onufrego 
Stefiuka w Rożnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 czerwca 1911. 
L. cz. P. 94/11 (7) (11445 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jakowa 
Chałamandro w Nowosielicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Hu- 
sara w Nowosielicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 22 kwietnia 1911. 


L cz. P. 129/11 (6) (11391 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Paraskę 
Sołtus e. Jakowa w Dołhem. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakowa Soł- 
tusa rolnika w Dołhem. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Tyśmienies, dnia 17 lipca 1911. 


F irmy. 


U. cen. ipm. 144/11 Cros. C. 434 (10628) 
Bome QipMu 3apoÓKOBOrO i rocIojrapckoro 
CTOBApAMeBA. 

BnucaHv go peeczpy 3apoÓKOBKX iro- 
enolapckAx CTOBAPHMEHB. 

Ocix0k €ToBapumeEA : CKoJIE. 

©ipma 3Byum1b : ocenoxapeka CIIJIKL 
ga 3óyry xyxoóm „Omip* B komin, ero- 
BapuuieRe 3apeecTpOoBaHe 3 OÓMEWKEHOf NO- 
pykKob. 

Jara eraryry: kore 29 uapra 1911. 

Iipexąxer nietrpnemceTBa : 

1. upoqaBaru xyroóy cBOIixX UJIeBiB Ha 
ix paxyHok i „mme B ix x0CeH, 

2. yzimara Jame cBOfM uJreHamM 3A- 
ATKA Ha xyjoóy i espora, SKİ MATE Óy- 
TH CNIAKOK IUpoXaAI, 

8. BAKylOByBATH xynoóy i Óeaporu 
Jue CBOÏX UJeHIB | Ha ix paXyHOK, 

4. IpoXaBaTH „mne GBOIM UJIEHAMH [0 - 
eTaBieHy xylo0óy i óesporu i MTA ix B 
pi3HAX CMLIKOIO Os3HaueHHx i MACO Apoa- 
BATH, 

5. 3TpomeBJnioBaTru ckipy i upoui BiĄ- 
OAKA Marepasiy Npu3HŁueHOTO Ha 3api3 a 
AOCTABJIEHOTO JUME CBOIMA YJIEHAMA, 

6. xynoóy Aky Amme CBOI uJIeHH X0- 
CTABJIATK, a TakOK Xy40ő6y AKy CNIJIKa 
Jaume „MIA CBOfX YANCHIB 3AKYNATE, BANACA 
TM Ha UaCOBHCKAX APEH|OBAHHX CNIJAKOT, 
a TO B TIÄ niam, moóm eniaka MOTJAA poya- 
BATH MAaTepAJM xospirnk i B uaci no 3óywy 
BIĄNOBIHIM, 

7. upukmaru kaniraln 40 oóopory 3a 
YCJIOBJIEHHM OIDpOLEHTOBAHEM B XOCEH CHOIX 
UJeBIB. 

dac TpeBaHa: He0óueweHNk. 

Zlapeknua: Isan WopoBau, Haroma 
DaHnypoBHY, BAaćrureJi pealBHOCTH B Cko- 
zim i Lpmus Besymko, rocnodap s Kop- 
YHH. 

Iixnnc $ipmau: uepes ywmimeHe miz 
$ipmoo croBapumeHa LIXNHCIB BOX UJE- 
HiB „upekrai. 

Oro.iomeHH Ea IpusAaueHik Ha ce Ta- 
OIAM HA BOKATA CTOBApniieHA 200 B OĄBIK 
3 JIBBIBCKAX Yaconncet IpPH3HAYCHHX Pa- 


Za marnotrawną uznano Hafię Fediuk | xow Harsnparox01w. 


w Jaremezu. 


Main uaeBie 10 Kop. 


3aABJIeHo0ro yXxury. 
Jara Bmecy : 8 maa 1911. 
II. k. Cya okpysmani AKO TOpToBeIBAWK 
Biazia IV. 
Crpuń, ama 28 npiraa 1911. 


L. cz. Firm. 715/11, Rg. A. I. 95 (10987) 
Zmiany i dodatki odaoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. sogi 

Do rejestru firm oddział A. wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Krakowska 6 

Brzmienie firmy: fabryka wędlin A. S 
Spira. 
Í Wskutek uchwały c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie wykreśla Się z reje- 
stru oznaczenie zmiany tej firmy na „fabiy- 
ka wędlin A. S. Spira“. y 

WARM mie „A. S. Spira, fabryka 
wędlin, własciciel H. Majerczyk*, po nie- 
miecku: „A. S. Spira, Selehwarenfabrik, 
Inbaber H. Majerczyk*. i ś 

Podpis firmy: pod powyższem brzmie- 
niem firmy wypisanem lub pieczęcią wyci- 
śniętem Hirsch Majerezyk wypisze początko- 
wą literę swego imienia i nazwisko. 

Dzień wpisu: 8 lipca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 6 lipca 1911. 


M 


L. cz. Firm. 347/11 Rg. A. 74 (103438 3—3) 
Wpis do rejestru. handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego 01- 
dział A.: i 

Siedziba firmy: Krynica. 

Brzmienie firmy: Wyszynk trunków 
spirytusowych, piwa i wina Harasyma Gro- 

jaka. 

AE wedi przedsiębiorstwa: Wyszynk 
trunków spirytusowych, piwa i wina. 

Właściciel: Harasym Gromusiak. 

Dzień wpisu: 15 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 26826 (11335 1—2) 
Konkurs. 
Odnośnie do ogłuszonego konkursu w 
Nr. 233 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, 
ża konkurs na posadę praktykanta rachun- 
kowego w oddziale rachunkowym c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie z dniem 25 
października 1911 upływa. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 7 pażdziernika 1911. 


L. 2584 (11129 2—3) 
~ Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Przemy- 
glanach ogłasza niniejszem konkurs na posa- 
dę lekarza ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Świrzu z ro- 
czną łacą 1200 kor., tudzież ryczałtem na 
objazdy w kwocie 480 kor rocznie. 

Chcący uzyskać powyższą posadę, wi- 
niem oprócz dostatecznej fizycznej zdatności, 
posiadać następujące warunki: | 

1. obywatelstwa austryacsiego, | | 

2. dyplom dokt ra medycyny, IŁ dl 
jący do wykonywania praktyki iekarsk ej, 

8. nieska:iteloy charakter, : 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią W 23- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczny wiek lat 40. ; 

Między kandydatami mają pierwsz:n* 
stwo ei, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechuym po uzyskaniu dy: 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ekim. ; 

Po roku prowizorycznej służby, moze 
nastąpić stabilizacya z prawem do emerytu- 
ry względnie zaopatrzenia wdowy i sierót 
w granicach określonych ustawą z dnia 12 
maja 1909 Dz. u. kraj. Nr. 68. Bliższe obo- 
wiązki lekarza okręgowego normuje ustawa 
z dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 20 listopa 
da b r. poczem posada nadaną zostanie z 
dniem 1 stycznia 1912. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyślany, dnia % października 1911. 

Prezes : 
Stanisław Wybranowski. 


1) (11337 2—3) 
onkurs. 

Przy sądzie krajowym karnym w Kra- 
kowie jest do cbsadzenia posada dozorcy 
więźniów. 

Podania o powyższą posadę, do której 
mają pierwszeństwo wojskowi certyfikaty si, 


L. Prez. 2246 (4/1 
K 


1i 


Bixpiqa.iBHicTB 40 MATBpa3OBOI BECOTA | Wnosić uależy do dnia 15 listopada 1911 do ; powanie celem amortyzacyi następującej rze- 


kierownietwa e. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie 
Kraków, dnia 9 paździa”nika 1911. 


L. 2944/11 (11296 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie reskryptu Wydziasu kra- 
jowego z dnia 24 sierpnia 1911 1. 97.894 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w MNowemmieście. 

Do okręgu tego należą następujące 
miejscowości : 

w powiecie dobromilskim: Nowemiasto, 
Posada nowomiejska, Komurowice, Orodzi- 
sko, Grabownica i Przedzielnica, 

w powiecie starosamborskim: Błozew 
górna. Wołcza dolna, Koniów i Towarnia. 

Lekarz okręgowy obowiązany utrzymy- 
wać aptekę domową. 

Do posady tej przywiązana płacs 1200 
kor. rocznie i ryczałt na objazdy 550 kor., 
tudzież stały dodatek roczńy od gminy No- 
wemiasto w kwocie 300 kor., dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gmiay Komarowie po 
50 kor., dodatek od gminy Posady nowo- 
miejskiej przez dwa pierwsze lata po 100 
kor., dodatek od obszaru dworskiego w Ko- 
marowicach przez dwa !ata po 100 kor. 

Nadto przywiązane jest prawo do eme- 
rytury w myśl ustawy z 12 maja 1909 Nr. 
68 Dz. u. ke. 

Ubiegający się winni wnieść do tutej- 
szego Wydziału powiatowego najdalej do dnia 
15 listopada 1911 odpowiednie podanie o po- 
sadę i wykazsć zdolność fizyczną, nieprze- 
kroczony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny u 
prawniejący do wykonywania praktyki le- 


| komo przez wnioskodawcę zsgubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie Nr. 18.981 opiewającej na imię 
Piotra Ryborskiego na kwotę 200 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zcsianie. 

Ü. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1911. 


L. cz. T. VIL 7311 (1) (11371 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortzacyjnego. 
Na wniosek dr. Witolda Chwalibogow- 
skiego » daia 27 sierpnia 1911 T. VI. 
73/11 (1) ustanawiając go kuratorem dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu i życia Maryana 
Chwalibogowskiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako- 
wie Nr. 1946 na 1000 (tysiąc) złr. a. w. i 
Nr. 2575 na 12 złr. 15 ct. a. w. 
Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powjłszego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 września 1911, 


IL. ez. Ne. I. 1278j11 (2) (11212 2—3) 

| Amortyzacya. 

| Na wniosek Jana Nowaka, kuratora Wa- 
lentego Prsdla wdraża się postępowanie celem 


karskiei, nieskazitelność charakteru, znajo- | amortyzacyi rzekomo przez kvranda zagubio- 


mość języków krajowych i najmniej dwu 
letnią praktykę w zawodzie lekarskim. 
Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają- 
cym dwaletnią praktykę w szpitalu po- 
wszechnym lub egzaminem fizykackim. 
Z Wydziau Rady powiatowej. 
Dobromil, dnia 9 września 1911. 


L. cz. Praes. 1510811 
Konkurs. 

W Sądzie obwodowym w Tarnowie jest 
do obsadzenia posada starszego ofizyała kan- 
eelaryjnego. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
oficyzła należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do dnia 30 października 1911 do 
Prezydynm Sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego 

wyższego. 
Kraków, 6 października 1911. 


(11204 3—3) 


L. cz. 8940 (11237 2—3) 
Konkurs. 

Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Lavekoronie z roczną płacą 1200 
koron i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
koron z cbowiązkiem utrzymywania apteki 
domowej. 

Nadto w myśl zapadłej uchwały Rady 
gminnej w Lsncekoronio otrzyma lekarz okrę- 
gowy od gminy wolne mieszkanie wraz z 
ogrodem i tytułem rocznego dodatku do 
płacy 800 kor. 


Posada lekarza okręgowego polączona 
jest z prawem do emerytury, s to w grani- 
caeh postanowień ustawy z dna 12 maia 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Okręg Lanckoroński obejmuje 18 gmin 
z 16.000 mieszkańców, 

Podania o nedanie tej possdy wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado- 
wieach w terminie do końca października 
1911 i udowoduić świadectwami: 

. dostatecrną fizyczną zdatność, 

- nieprzekroczony wiek ist 40, 

. prawo obywatelstwa austryackiego, 

- nieskazitelny charakter, 

. Znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w za- 

wodzie lekarskim, 

1. dołączyć dyplom doktora medyczny, 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. , 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi- 
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do- 
ktorskiego. albo egzaminem fizy kackim. 

Z Wydziału powiatowego. 

Wadowica, dnia 3 października 1911. 

Prezes: Sekretarz: 
Marek Łuszczkiewicz. Stopczyński. 


M O e GO 10 = 


Amortyzacye. 
poet. VI 70j11 (1) (11867 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


nej książeczki udziałowej Bocheńskiego Za- 
kładu kredytowego Nr. 1345 z 22 listopada 
1908 na 20 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu ,6 miesięcy, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

u. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, 18 września 1911. 


G. Z. T. 28/11 (2) (11240 2—3) 
E 


iet. 

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in 
Majdan średni Kubajówka, wird das Verfah- 
ren zur Amortiesirung des der Gesuchstelie- 
rin angeblich in Verlust grratenen, von der 
Escompte und Creditbank in Kolomea auf 
den Namen der Hudes Nagel ausgestellten 
und iioer den Betrag von 11.200 Kr. lauten- 
den Kinlagebiichels eingeleitet. 

Den Inhaber dieses Einlagebtichels wird 
daher aufgefordert seine Rechte binnen sechs 
Monaten nach der 3 Kundmachung dieses 
E tictes in der śmtlichen „Lemberger Zei- 
tung“ geltend zu machen und dieses Kinla- 
gerüchel hiergeriehts vorzulegen sonst nach 
Verlauf dieser Frist wird das obige Einla- 
g>kiichel fir unwirksam erkiärt werden. 

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung IV. 

Kolomea, am 28 September 1911. 


ERMA IE ZAM E) (11239 2—3) 
Edict. 

Auf Ansuchen der Hndes Nagel in 
Majdan sredni Kubajówka, wird dss Ver- 
fahren zur Amortisierung des nachst: benden 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust ge- 
jatenen Wechsel uad zwar, des Wechsels 
dito Kolomea 24 Juli 1911, sechs Monate a 
dato zuhibar über 172 Kr. 42 HI. lautend 
von Moses Einhorn Kolomea aeceptirt ohne 
Aussteller, und das Wechsels dtto Kolemea 
den 24 Juli 1911 sechs Monate a datto zab!- 
bar über 90 Kronen lantend, von Ello Rosen- 
blatt Kolomea aeceptirt obne Austeller. 

Der Inhaber dieses Wechsel wird d2- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach der Verfallzeit der Wechsel gel- 
tend zu mzchen und diese Wechsel h'erge- 
richts vorzulegen, sonst nach Verlauf dieser 
Frist werden die obigen Wechsel für uzwirk- 
sam erklärt werden. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV. 

Kolomea, am 28 September 1911, 


ma 1 20/11 (1) (11132 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wnicsek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem gr. kat. probostwa i 
cerkwi w Mękiszu nowym i imieniem fun- 
d»eyi mszsłnej śp. Iwana Hanasa przy gr. 
kat. cerkwi w Miętiszu nowym, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo za- 
ginionych książeczek kasy oszczędności m. 
Przemyśla, a to: Nr. 26.839 na 189 kor. 51 
hsl., Nr. 28.145 na 55 kor. 40 hal, Nr. 
35.155 na 9 kor. S4hal. winkulowanych na 
rzecz gr. kat. probostwa w Miękiszu nowym 


Na wniosek 1. Pistra Ryborskicgo w|i Nr. 48.409 na 84 kor. winkulowanej na 
Rozkochowie Nr. d. 98, 2. Towarzystwa za- | rzecz gr. kat. cerkwi w Miękiszu nowym. 


liczkowego w Chrzanowie wdraża się postę- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 234 z dnia 14 października 1911. 


| Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
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wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy od osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gszecie Lwow- 
skiej“ liczące, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczki te 
uznane zostaną za bezskuteczne. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 31 sierpnia 1911. 


L. cz. T 6511 (2) (11084 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ambrożego Dietricha, 
właść. realności w Podkamieniu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo zaginionej policy z daty 10 wrze- 
śnia 1897 Nr. 157.304 na nazwisko córki 
wnioskodawcy Anieli Dietrich wystawionej 
przez Generalną Reprezentacyę Towarzystwa 
ubezpieczeń imienia „Gizeli* we Lwowie, a 
na kwotę 2000 kor. opiewsjącej, płatnej dnia 
1 września 1118. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pc- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1911. 


E ez. T. 90/11 (2) (11040 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Bronisława Nartowskiego 
e. k. notaryusza we Lwowie wdraża się pc- 
stępowania celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wei gal. Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
166.019 opiewającej pierwotnie na kwotę 
3000 kor., a obecnie ed 11 sierpnia 1911 na 
2000 kor. z procentami opiewająccj, wysta- 
wionej na nazwisko „Jan Mischalek*. 
Posiadacza powyższej książęczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego cgłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 14 września 1911. 


(11168 2—3) 


d t. 

Tusądowy dą z 12 czerwca 1911 T. 
66/11 (1) wdrażający postępowanie celem 
amortyzacyi dwóch weksli z dsty Lwów 8 
czerwca 1911 na 14.000 kor. i 2.000 kor. w 
3 miesiące od daty płatnych przez Hrycia 
Denysa i Marcina Tymczuka akceptowanych, 
a wystawionych przez Mikołaja Smagę i przez 
tegoż i Dom komisowy inż. Brulińskiego i 
Wasilewskiego we Lwowie in bianco żyro- 
wanych prostuje się w tym kierunku, iż 
45-dniowy czasokres do zgłoszenia praw przez 
posiadaczy liczy się od 3 września 1911, 
względnie od dnia trzeciego ogłoszenia spro- 
stowania w „Gazecie Lwowskiej“. 

0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 września 1911. 


L. cz. T. 66/11 (2) 
E 


e a E Soi O) (11041 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Załela Ungara, właści- 
ciela realności we Lwowie ul. Grodziekieh 
i. 9 wdraża się postępowanie celem amo) ty- 
zacyi nestępującego rzekcmo przez wniesko- 
dawcę zagubionego z końcem lipca b. r. 
weksia z daty Lwów dnia 8 sierpnia 1209, 
płatnego dnia 8 stycznia 1910, na kwotę 700 
kor. opiewającego, akceptowanego przez Kon- 
stautego hr. Romera z Borowy,  wystawio- 
nego i żyrowanego przez dr. Karola Dawi- 
dowicza. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciąga 45 dni po 3 ogłoszeniu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, w przeciwnym boziem ra- 
zie po upływie powyższego Gzasokrosu, 28 
nielstniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1911. 


L. ez. T. 76/11 (2) (11053 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Kasiela Kieslera właści: 
ciela realności w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi następują” 
cych wnioskodawcy rzekomo zaginionych a 
do wylosowania przeznaczonych dwóch obli- 
gacyj pożyczki miasta Lwowa z dnia 15 sty- 
cznia 1896, a to Nr. 1096 na 200 kor. bez 
kuponów i Nr. 1567 i należących do tej 
ostatniej obligacyj kuponów, z których 
pierwszy jest płatny 1 listopada 1911. 
"= Posiadacza powyższych papierów wsrto- 
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
ści ostatniego kuponu lub w razie wcześniej. 
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku- 
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 


płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istniejące. 

Skoro wymienione powyżej pspiery war- 
tościowe przez wylosowanie do wypłaty prze- 
znaczone zostaną, winien wnioskodswca o tem 
sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz T IV. 14/11 (2) (11183 2—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Zallela Śchifia, substytuta 
handlowego w Tarnowie wóraża się pestępo 
wanie celem amortpzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Taraowskiego Towarzystwa bankowego w 
Tarnowie Nr. 1529 na kwotę 550 kor. 5: 
hal. opiewającej i na imię Zallela Seb ffa 
wystawionej. 3. R 3 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą u?naną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział 1V. 
Tarnów, 23 września 1911. 


M cz T. V. 1611 (5) (11138 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Gizeli Pietruszkowel w Rze- 
szowie wdrsża się postępowanie cesein amor 
tyzacyi rzekomo przez wniosgodawczynię Za- 
gubionej policy rek. Towarzyst*a Gizel; 
„Gizela Verein“ z daty Wiedeń 29 iutego 
1904 na rzecz Izabsli Bronisławy Pietru- 
szkównej na 216 kor. opiewające]. i 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swajemi prawem: 
w ciągu jednego roku, w pizeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego CZASOKTESU 28 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 2 września 1911. 


y, en. T. 81/11 (2) (11130 2—3 
AmMOpPTAZLYKA. 

Ha Bnecene 1. Marponn Kyara 3 Crea- 
pABA HOBOÏ BBOJHTE CA INOCTYNOBLHE AMOP- 
ru3zanAkRe mo M0 Cig y OTOI IMOBIPHO BHE- 
CKOJATCJEBA 3ATHUHyBMOi KHAWOTKH BRAAM- 
KOBO1 IloBiroBoro Tos. rocnox. pez. „Bipa“ 
CTOB. 3ap 3 OÓM. IIopykolo B HKORBKBI u. 49 
a gara H4GoBKkBa AHA 23 woBraA |908 BA 
CTABJeHOÏ Ha iwa „Marpona Kysra“ B Crea- 
pasi moBiń Ha cymy 156 kop. 21 cor. 

JlepzareJa NOBHCMOi KAMKOGRH BRILA- 
KOBO1 B3MBAE CA IpoTe, MĘOÓM BVOJIOCHB CA 
si eBoluu IrpaBawn B uporary 6 micaniB BİN 
zperoro oromomega B „lLaseri JIbBisckiii" 
60 B xpormBgim pasi HO yuamBi cero pe- 
gmina ye y3HaHa 3A HEBAWHY 

TI. k. kpaeBuii uaBinbsui, Biania VII. 

Jesis, Aaa 25 aBrycra 1911. 


L. ez. T. II. 10/11 (2) (11368 2—3; 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy S. Manae. skład 
mebli w Krakowie ul. Szpitalna, wdraża sę 
postępowanie celem amortyzacyi następują 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych weksli a mianowicie: 1) weksla pła 
tnego 28 grudnia 1911 na 150 kor. "piewa- 
jącego, 2) weksla plater go 28 stycznia 191% 
na 150 kor. opiewającego, 8) weksla pla- 
tnego 26 lutego 1912 na 150 kor. opiewa- 
jącego, 4) weksla płatnego 26 ma'ca 1912 
na 211 kor. opiewającego, zaspatrzoneg” 
akceptami p. Nechemie Wienera w Chrza 
nowie i p. Samuela Mand-lbauma w Szeza- 
kowej, a zresztą niewypełnionych. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby je przedłożył tut sądowi w 
ciągu 45 dni od dnia zapadleśc: każdego * 
nich, w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostsną. 

C. k. Sąd krajowy jeko handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 20 września 1911. 


Doniesienia prywatne, 


Zm a M W M 


Wieczne pióro 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 

razów, każdemu niezbędne. 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal. qd 
liezką o 20 hal. e alaga za 


12 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem i maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


Pociąg 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karłsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körósmezð, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Twonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
do Podhajee. 


de Stryja, Drohobyeza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 


DO LWOWA 


Na dworzee główny: 


g z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 

| Czudina, Serethu i Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezncina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

| z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 

cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 

cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśł), 


za 
© 


z Podwołoczysk (Qrassy i Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


l 
2 
o 


do Sokala. 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświecimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szczu- 


— 7:33 | z Rawy ruskiej, Sokala. — 6:15 ; do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
= 8-00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— 805 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa, — 6:85 | do Sambora, Sianek, Csap. 
— 815 | z Jaworowa. : — 780 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia. 
SO || = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 135 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — do Stojanowa. 
— 9-58 I z Sianek, Sambora. — do Jaworowa. 
— |10:04 | ze Stojanowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
| badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1025 | ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1115 | z Podhajec. Orfowa, Szezncina, Wieliezki, Oświęcimia. i 
— |14:40 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
chawiny. Jasła, N. Sącza. 
— |1155 | z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Qzortkowa, Husiatyna, Potutor, do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. do lekam, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki. (p. Jasło), Dynowa. Radowiec, Suezawy. 
— 1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
1:30 — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i rzym. kat. święta. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Zbaraża. 
— 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
200 | — Į z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
205 | — |z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Grzymałowa. | 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
2:10 — | z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- Czortkowa, Załeszczyk, Wyżniey, Kocmania. 


cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 3:05 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Przemyśl. 3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
— 552 | z Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 3:50 | do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 5:80 | do Stojanowa. 

5:46 | do Mszany. 
z Czerniowiee, Jekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- — 6'00 ğ do Jaworowa, 

sielicy. — 605] do Krakowa. 
— 6:30 & ze Stojanowa, — 6:16] do Podhajec. 
— 6:45 8 ze Stryja. — 6:29] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

| — 7154 z Mszany od 15 czerwea do 30 września włącznie codziennie. — 6:50Ą do Ławoeznego (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 

- 8008 z Sokala. 7:00) — do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


+ „ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do kawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do lekam, Czortkowa, Kórósmezó, Kałnsza, Auleszezyk, Wyżniey, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, I *odiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), I ynowa, Turno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutox, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymalowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


| Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

— 9:00 4 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 


Iwonicza, Jasła, 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 3 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kóróstnesó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. M 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
„Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 7 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
i Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Na dworzee „Lwów-Podzamcze : Z dworea „Lwów-Podzameze* : 


z Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Lwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

ze Stojanowa. 

z Winnik, 

z Krasnego. 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 4 


do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 

do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


— 1:01 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. do Podhajee. 
— | 126] z Winnik. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
— | 942 | ze Stojanowa. siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 


Czortkowa, Potutor, 


Grzymałowa, Husia- 


POZA AT 


Z dworea „Lwów-Łyczaków*: 


Na dworzec ,„„Lwów-Łyczaków': 


z Winnik. do Podhajec. 
| z Podhajee. do Winnik. 
J z Winnik. 518 do Podhajee. 
z Podhajec. 10598 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


| z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociągi lokalne. 


Z dworea głównego: 


do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 cezerwea do 31 sier- 
pnia 722 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 820 wieczór; od 1 cezerwea do 30 września %50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1%:30 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
305 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliek e od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. <a 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2'15 po południu. 


Na dworzee główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 8:82 rano, 11*05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwea 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po = 

ołudniu; od 10 maja do 30 września 145 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1'46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 81 maja 348 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 9:25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszełkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, „rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k kolei panstwowych, ul. Krasiekich |. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godzimy 8 ramo de 13 w południę, 


ZWROBNIE OGLOSZENIA 
od wyrazu petiiem 3 halerze, tlustym 
petitem i baierzy. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY ORGHOWEE 
HU, SZELICGE-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. „PANIEŃSKA. „ZA. 
Po IOLKGNE jr "R aj 
M Fi ABANENTÓW, IE rębRYCIA DACRON 


c | aa = EL I aO SS OB E I aa pow ACO HO 
ib» Nauczycielskie Niemczyznowskiej 
Lwów. plac Akademicki 3. Telefon 
SEV. polec al wszelkie siy nauczycie elskie, bony 
Polki, cuazoziemki, oficyulistów gospodarczych, służ- 
ie wszelka doborową. 


"ALT DO OSKAMA U 
| zawitgczonres ŚWIŃ, 2 


a An b „KCZE ji S GRZYBA OAZESŃY $ Z r 
Apih Do 0-600W | DRZEWA UDYKKACH, | R = 
USE 7 AE m z w TERAN = a kowów, uł, Metrumańska Ś. 
z 5. w SW Y r 2 Największy mapnzya jubilerski i zegarmistrzywski 
AŻ RZ JULIANA DĄBROWSKIEGO 


A | azrzędsie stare arctru, złoła | kamiznia, 
iecania «ałaiwiać motna R ZO zors- 
almudenery 


OFRER EE EPERE ERE PRETO ARK POWY SUKI ZZOZ WRZ 
De, Stanisława Warmskiege 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczacych 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Zarząd oficerskiej menaży 
33 p. p. obrony kraj. w Stryju 
sprzeda z wolnej ręki 


ae lampy lustrzane 


Do So dg w biurze dzienników i ; we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. i| dające bardzo silne światło. 
i ; ~p tem T | . 
Stan. Sokołowskiego: we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. | Now York TIE. kl. koron 160. "Duieci || Lampy te nadają się do Czytelń, Ku- 
b ? iżej lat 12 acznie j: 
Cena 1 kor. Z "r A jĘ apa 1 kor. 45 hal. cda s i * syn lub Towarzystw w takiej miejsco- 
SCJY ZER "ZETA KASĘ GG OŁ; GERE Uważajcie na Nr. 99. 


odjazd 2 KANE j wości, gdzie nie ma światła gazowego. 


sy 5 z P TEPA ||| Franconia: 9 listopada 1911. TE 
Ñ E E- X gs: rd AE GAT, YE | Pannonia: 14 listopada 1911. ILUSTROWANY GENNIK 
= Carpathia: 28 listopada 1911. 
Ów ŚCI LI éb Z Liwerpooln: a najwspanial- wszelkiego rodzaju 
( ) l sze parowce Swiata Ę A 
N ER ACKIE Lusitania: 28 października, 18 listopada, | psów czystej 19.4], Koz rasowych 


16 grudnia 1911. za nadesłaniem 20 hal..marki posyła franco 
7 11 list t > : 
Wyswiptne terie wydawnictwo gr yginginyek ńwieł naszych współ. Mauretania 21 października listopada, Psinec Vi sovice 
Praga. 


ezósuych anterów. O a A 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal 
Prenumeraię przyjmuję ı prospekta wysyła” 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, nesaż Hausmann D. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism: najżzniej. 
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(. k. uprzyw. galicyjski «e akcyjny Bank hipoteczny 
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| Rue: Kkspozytury : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 2) 
w Oaemiisyrcach E e ooy Eaoh Rezerwy 9,000,000 kor. a 
w Tarnopolu w AE cy Listy R ga 200,000.000 kor. 
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e Me 1 aE 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie $ 
licząc żadnej prowizyi. 3 
alecenia giełdowe S 
uskuteczma Się pod naj przy stępaiejszy mi warunkami i udziela wszełkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitaiów. 

Wiek KINO NTIOGOWANA paniery wartościowe wyniaca sig bez podrącónia prowizpi i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu, 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 

Oddział depoezytowy z 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4'|, od sta, wydaje na wkładki 
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Ek Gy za IEC m. EX X. r 
Evrot do 2000 zEoren wypłaca bez wypowiedzenia. a 
Wynajmuje Zza opati j Baa pólroczia lub roczną e 
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w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokurhenta i kosztowności. , 
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Ciągnienie nieodwożainie If listopada 1911 


o godzinie 8 wieczorem Schottencing 11 (Dyrekcya policyi) 


|. Loan na dochód urzędników wiedeńskiej 6. K: pólicyi 
—- — i ich wdów i sierót. 
Los kosztuje 1 K. Los kosztuje i K. 


Główna wygrana 30.000 koron wartości. 
kolekturach i tralikiuch. 


Losy do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, 
Ogólna wartość wygranych 70.600 koron. 
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| KSERO EAE ONETO - 
Sprzedaż materyałów deqówych (dęDóW). 


W rewirze Jasionów, dóbr Chodorowskich, około 3 kl. od sta- 
cyi kol. Chodorów i Boxtniki jest do sprzedania około 2625'73 
m? materyałowego (użytkowego) drzewa dębowego (dębów) w klo- 
cach do wycięcia w roku 1911/12 i 1913/13. 

Reflektanci zgłoszą oferly najdalej do 15 listopada b. r. w 
zarządzie dóbr w Chodorowie i otrzymają tamże bliższe wyja- 
śnienia $ 


1» kole EE a 


stynne m TTM słona 
eksport „, En. około 200.600 butelek stacya klimatyczna pod- 


„p. m.) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach 
dróg oddechowych. 

ZAKŁAD INHALACYJNY postępowe ndnowiony, zaapstrzony w dowe sparate, Dwa za- 
kłady kąpielowe. Mlekc prosto z udoju od krów szezepiepych tub erkli ną. 
Dezynfezeya formaling obowiąekowa po wszystkich gościach. 
WSKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, przemiany materyi. 
choroby nerwowe. 

Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ. 


Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrejowych Adama br. Stadniekiego 
tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w masie bezmreźnym, w ód ukach po 25 i 50 
bntelek. W mniejszych iloś: jach wodę sprz ednią W NRe apteki i i słać b wód mineralnych. 


boska (500 m. 
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Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa ludowego i pężyczkowego w Glinianach, slowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną porękg, odbędzie się dnia *4 październi- 
ka 1911 w biurze Towarzystwa o godzinie 6 po południu. 


Porządek dzienny: 


I. Zmiana $$ 36 i 41 statutu. 

U. Wybór 4 członków dyrekcyi na lat 6, 

II. Wnioski członków. 

Zauważa się, że w razie braku kompletu w $ 79 slalutu wymaganego, 
odbędzie się ponowne Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie w tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem. dziennym dnia 23 listopuda 1911 o go- 
dzinie 6 po południu i bez względn na ilość członków nad punktem pierw- 
szym prawomocnie uchwalać będzie. 


Gliniany, dnia 12 października 1911. 
Towarzystwo ludowe i pożyczkowe w Glinianach, 
stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


Mojżesz Voqeifanger 
PARA 


Salamon Kaszowaj 
ko 


— saliwości Świata widzialnego i niewidzialnego” 


Artystka prześladowana z za 
grobu. Ohłopiee który czuje niaprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem, Dosto- 


napisat profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Tresć: Sympaiya i zntypatya. 
jeńastwo Duchowa, Czytanie w sumieuiach ludzkich. Lunatycy. 
kłania magiczne, Pizyologie zne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, Halucpnacye narodowe. Ludzie 
Jako banki mydlane. Brak sutrudnienia skiwea Zgeie. Ludzit którzy bardzo dingo żyją, Matie którzy nie 
nie jedz i nigdy nie śpią. Ludzie którzy grz az zamin lęte drzwi i przęz śćiuny. Ludzie którzy 
tiżą mury i połykają kamienie. Ludzie ktorzy y ladzie którzy zabijaja wzrokiem. 
Pac zbnący ludzie. Mania rawobójcza dziensząt. Mowa powszechna. Auxy ka w plows 
umisrajio ago dziecka, OUsohliwa muzyka nè ostat i oety. Okobiiwy 3 spi ew pray śioioret sziuchetnai 
alemianki. Panienża zbudzóna z letargu. Vres do poarts zania podziemny oh wód i pokłudów metalowych. 
Priepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki lumzinacy,. Slapy profesor wysżada optykę i objażnia w nocy 
stem gwiazd na nienle. wiat jest pełen c Szczegńiaa wrnżiiwokć Wa zajete oddziaływanie daszy 
i ciała, Zmysł centralny. Zjawiska u umierajacych. Uwłoki ludzkie które pachną i nie psnią się. % pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie słupa. 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszenie »marłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tyiko na 
taratach. Hrabina która nie znosi widoku swsiun dzieci. Ludzie którzy żyją samym zopachem. lt dit. d 


Cena 2 kor. z przesyłka poczt. 2 kor 10 hel, za zalżzzką Ź 5er. 60 hal Do nabycia 
w biurze 5. DOKL OP PAIPE wa Lwowia, pasni Hausmana 9 


STANISŁAW STEPE U 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 9. 


Dame która słyszy i widzi sercem. Dzia- 


A 


w 


Pierwszorzeędny magazyn futer i 
futra damskie, męskie i podróżne oraz boa, czapki i 
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GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreka 
w żańcucie, 

1. Ńabywa majątki siemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dswanis ich ezłonkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

Es 2. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszezędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożunych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania peprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszezędzenia opłaty poeztowej zamiejscowym dostareza się czeków po- 
eztowej Kasy oszezędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie ma własności ziemskiej, 

Wkładki oszezędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w Gad? w dańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 
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CASINO de PARIS = 
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Program od 1 do 15 października: Pepi Lindner, wiedeńska subretka. — 
Bilwood Freench, amerykański śpiew i tańce. — Perkins, nowość ekwilibrystyczna. — 
Polly Thorn, nlubieniea z Maksymu wiedeńskiego. — Emil Varady. — vZąba, wode- 
wil w | akcie ze śpiewami. przez K Malinowskiego, muzyka Buissela — Ada Varady. 
Baronowa Hilde v. Bernegg, międzynarodowa primadona. — Elżbieta Szep. — Józeť 
— Po przedstawieniu KABARET. 


Vera Dolorosa. — Po przedstawieniu KABARET. — — — 


ZEW. — 


masywne, polituro- 


z ALN E ane w raunen 


lorach po kor. 350, 370, 400, 480, 
630 do 690, światowej fabryki Ja- 
kóba i Józ. KOHNA. Wyłaczna sprzedaż : 


Józef Schuster 
Skład mebli, dywanów i pościeli 
we Lwowie, przy ul. 
Trzeciego Maja 5. Telefon 1736. 


Eleganckie! 
Tanie! 
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Ogrodzenia siatkowe, dla domów, will, ogrodów, parków, kościołów, cmentarzy 

it. p. siatki druciane, do wszeikich celów gospodarskich i przemysłowych, liny 

druciane do promów, transmissyi, wyciągów i t. p., rafy do szutru i piasku, 

iskierniki do kominów fabrycznych, materace druciane, meble żelazne i mosiężne, 
blachy dzinrowane i prasowane, druty kolczaste 


poleca po cenach fabrycznych 


Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu 


Cenniki, kosztorysy, wzory w naturze, dostarcza bezinteresownie, 


zastępca firmy dla Galicyi 


HENRYK WONSCH 


we Lwowie, ul. Leona Sapiehy I. 61. — Telefon Nr. 990. 


N. B. Celem wzięciw wymiarów i przedłożeniu oferty na większe ogrodzenia siatkowe. — 


wyjeżdża zastępca firmy na prowincyę własnym kosztem. 


W z SVEDE MESLE Ea Ma gazyn 
Lwów BRACIA SEWEK Kopernika 3 


A > z Assikurazioni 
S$ Zamarstynow. WŁASNEGO WYROBU. 


Generali. 


i pracownia kuśnierska. Poleca 
i zarękawki 


kolosalnym wyborze po bardzo niskich cenach. 


a Stare futra przerabiam ma modne fasony. mmummumm 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefoa 527, 


